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JWORCZY EN.TUZJAZM PRACY 
H,istoryczne uchwały n Ko'ng~esu P,ok_oju ~mobilizowały klasę robotniczą 
· i pracujące chłopstwo do nowych wysiłków produkcyjnych 

liony bojowników o pokój do osta­
tecznego zwycięstwa nad impe1·iali­
st.<11r.1 i podżegaczami wojennymi. 

WARSZAWA CP AP). - .Bisto· I li ju~ nowe sukcesy w podniesieniu wań w Szczecinie zrealizowała do 
ryczne uchwały II Swiatowego Kon- wydajności pracy, usprawnieniu prze dnia 30 listopada br. plan produkcji 
gresu Obrońców Pokoju spotęgowały ładunków i obniżeniu kosztów wła· za IV kwartał br. w 127 proc. 
twórczy entuzjazm mas 'pracujących snych przeładunku. Robotnicy PGR woj. szczecińskie· 
P olski, pogłębiły w nich świaclomość Bardzo dobre wyniki pracy uzy. go. w szybkim tempie przeprowadza 
zadań, jakie · stoją przed bojowlłika· skują rybacy Wybrzeża Zachodnie- ją omłoty. W niektórych gospodar­
mi o pokój. świadczą o tym napły- go. M. in. 4-osobowy zespół Ilma· stwach PGR omłoty są już na ukoń­
wające codzien:hie wiadornOści o P,0- nowicza i Zarcińskiego· z Wolina O· czeniu. 
dejmowaniu przez robotników i chło siągnął dnia 10 bm. na jednym z ło- * * * 
pów pl'acujących no.wycb zobowią· wisk nienotowaną dotychczas Ilość Z , poszczególnych zakładów pracy 
!Zań produkcyjnych, jak również wia - 20 ton ryb. woj. bydgoskiego napływają meldun-
d'.>mQŚci o nowych sukcesach w pra· O dużym sukcesie uzyskanym w ki o nowych zobowiązaniach; podej-
cy. wyniku realizacji zobowi11zań kongre mowanych przez klasę robotniczą 

Portowcy szezeeińscy donoszą, że sowych meldują załogi Dyrekcji Pań· dla czynnego poparcia uchwał Kon 
realizują uchwały Kongresu Pokoju, stwowego Przemysłu Miejscowego, gresu. 
z kazdym dniem podnosząc wydaj- woj. szczecińskiego, h.-tóre wykonały W uchwalonych na zebraniach i·e· 
nośc swej pracy. w dnfu 4 bm. por roczny plan produkcji w 103 proc. zolucjach robotnicy dają wyraz wiel 
towcy wykonali swój roczny plan do 30 listopada br. kiej radości z utworzenia światowej 
produkcyjny. Od tego czasu osiągnę- Załoga fabryki kartonażu i opako I Rady Pokoju, która poprowadzi mi· 

M. in. robotnicy warsztatów PKP 
w Bydgos~czy wykonają szereg po· 
nadplanowych prac, których realiza 
cja przyniesie gospodarce narodowej 

1 ok. 45 tys. zł. oszczędności. Na czo- I 
ło wysuwa się . zobowiązanie praco w ·I 
ników wagonowni, którzy postanowi 
li wykonać w grudniu br. dodatkową 
rewizję jednego wagonu oraz wyre 
montować cysternę. Robotnicy dzia­
łu kowalskiego, niezależnie od sze­
regu ponadplanowych prac, zobowią 
zali się zaoszczędzić w grudniu br. 
50 kg. smaru maszynowego. Wyko· 
nanie tych dodatkowych prac przy. 
niesie ponad 6 tys. zł. oszczędnoścL 

.Na czym polega podstawowe zadanie 
demokracji ludowej, które określamy jako 
hudowę fundamentów społeczeństwa socjali· 
stycznego? C1lUJart11 dzień procesu Turne ra 

Robotnicy zatrudnieni przy prób­
nych jazdach parowozowni, dla za. 
manifestowania swojej solidarności 
z uchwałami Kongresu zobowiązali 
się w grudniu br. przez racjonalne 
zużycie paliwa zaoszczędzić 22 to­
ny węgla i wezwali wszystkie bryga 
dy parowozowe w kraju do racjonał~ 
nej gospodarki opałowej. 

M8cki szpiegów bryty i skich siągały do . Łodzi 
* 

Były fabrvkant Geyer na usługach angiełskiego wywiadu 
* " WARSZAWA (PAP). - Czwarty 

dzień ·procesu przeciwko Turnerowi 
i. współoskarżonym wypełniły rewe­
lacyjne zeri:nania świadków, którizy 
ujawnili sz~egÓły działalności ob­
cych :wywiadów w ;t"ołsce oraz prz~d 
stawiU perfidne metody werbowania 
a&entów spośl;ód ob ywateli polskich. 

la brytyjskiego Harzella, który był 
równocześnie dyrektorem oddziału 
firmy Unitet Baltic Corporation na 
terenie Gdyni i Gdańska. (Jak wia­
domo, statek „Baltavia", którym za 
mierzała uciec Bobrowska, należał 
właśnie do tej firmy). Również i Ha 
rLell spotykał sie z iMackiem podej~ 
rzanie często. · 

Swiadek Ir1;ma lt'indeisen, która od 
bywa obecnie karę więzienia zą. szpie 
gostwo, r~ęz!Jała~!ł~ łą,wie oskar-. 
żonycli Turnera, kti>rero znlila w o-

brytyjskiego w Łodzi Gilberta. K-0n w 
sul zaproponował świadkowi prowa zmaga się pi·aca uświadamiają· 
dzenje spraw cywilnych w interesie ca wśród szerokich i~zesz społeczeń­
obywateli brytyjskich, przebywają- stwa woj. szczecińskiego. Agitato­
cych w Polsce. Stopniowo Gilbert i·z~ pokoj_u w_ dalszym ciągu kolpor-

tuJą pubhkacJe na temat walki o po 
wciągnął świadka do współpracy w kój oraz prowadzą agitację ustną. 
wywiadzie gospodarczym, Pocrząt- Wojewódzki Komitet Obrońców 
kowo żądał od Zejdy drobnych Pokoju w Szczecinie ogłosił konh."Urs 
i mało ważnych informacji póz- na wiersz, krótkie opowiadanie, pa­
niej jednak żądał dosta~cz:1nia miętnik, fragment paiµiętnika lub 
obszer,nych raportó\v, intormują.:. n,9welę, których treścią będzie ' walka: 

(D!!llizy'-clv na str. 5-ej) _o pokój 

Pierwszy skła(;}a zeznania dopro­
wadzony z więzienia świadek Jan 
Z•moJski, który ska~any sosłał nie­
dąwllil ·;i:a współprru.:ę z WIN i dlZia 
łalnośt: 'wYwiadowc-z.ą na lO lat wię-
zienia. ' 

świadek byl urzędnikiem firmy 
Athe1·ican Scantic Line w Gdyni. Za 
pośrednictwem jednego z urzędni­
ków t'e] firmy,. obywatela USA -
Aleksa Macka - poznałtpewnego u­
pzędnika amerykańskiego, którego A ­
leks Mack przyjmował często u sie­
bie i 'rz którym· odbywał podejrzane 
wycieczki po Wybrzeżu. Sam Mack 
również „podróżował" Po Wybrzeżu 
bardzo często, chociaż nie miało to 
nic wspólnego z jego pracą w . fir­
mie. Zamojski stwi,erdza. że Mac$ 
był doskonale poinformowany o st'a 
nie , budowy i urządzeń portowych. 

łiresie, kił!dy była unt:dniczką,, am- D -I 
,basady USA. &efem świadka był ·, w aJ t 
wówczas zastępca attache wojsko- a a 
wego ambasady USA - Jessic. ' ' . 
świadek zeznaje, że, na przyjęciach . 
u Turnera bywali m. in. Śliwiński, ·t 
Skalski, Porajski i Nowierski. świa j 

SWiadek znał również wicekonsu-

· ~ P'r zemó.wienie 
... >\t 1. 

:~mi_n. Wyszyńskieg11· 

dek była również na przyjęciach u 
Jessica, który raz „dla ·rozrywki" go 
ści wyświetlał film o wybuchu bom 
by atomowej. 

Z dalszych izeiznań Ireny Findeisen 
wynika, że pośredniczyła ona w spot 
kaniach Tu:r:nera ze Śliwińskim. . 
ś'wiadek mówi następnie, że do· 

piero tera.z widzi, jak niebezpieczne 
są k ontakty z członkami ambasad 
państw kapitalistycznych. Dopiero 
teraz czdaje sobie sprawę z perfid­
n ych metod, przy pomocy których 
wielu takich dyplomatów wciągało 
obywateli p olskich do >działalności 
szpiegowskiej przeciwko własnemu 
kra jowi. „Niech mój los będzie o· 
strzeżeniem dla społeczeństwa" -
kończy Irena Findeisen. 

,,w' ,K-0misji Pelitvcznej Q N Z 
:·. ;, - ·patrz str. 2 

Następny świadek, Eugeniusz Zej 
da, za~m()wał przed aresztowaniem 

1 stanowisko radcy prawnego Central 
, nego Zanządu Przemysłu Włókienni 

mego. W 1947. r. poznał on konsula 

Wi~ś polska na drodze.· do socjalizmu 
---------------------------------------------2000-na spółdzielnia produkcyjna 
powsta~a w gromadzie Zaruduia pow. chełmskiego 

LUBLIN (PAP). - W, ostatnich 
dniach listopada b. r. mało i średnio 
rolni. chłopi w gromadzie Zarodnia. 
(pow; chełmski) zrzeszyli się w Rol­
niCfly Zespół Spółcfzielooy, któremu 
dla uczczenia II Swiatowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju dali nazwę 
„Pokój". ,Nowopowstała spółdzielnia 
w Zarudni została Mrejestrowana, 
ja.ko 2.000-na. spółdzielnia; produk­
cyjna w k raju. 

Myśl zorganizowania spółdzielni 
wyłoniła się w Zarudni jesricze w 
okresie sianokosów 1 żniw, kiedy 
małorolni chłopi w ramach pomocy 
sąsiedzkiej pracowali zespołowo 
przy sprzącie siana i zbóż. Wtedy 

bezpośrednio przekonali się, że połą­
czenie sil gromady pozwala lepiej i 
szybciej WYkonywać praC'e rolne. 

Do spółdzielni wstąpiły ogółem 
72 osoby, w tym 33 kobiety. 

We wsi pooostało jeszcze 17 gospo 
darstw mało i średniorolnych, crzęść 
cz nich wniosła już podania o przy­
jęcie do sp~łdzielni. 

Do powstania spółdzielni, poza 
członkami partii i organ1zacjami . spo 
łecznymi, działającymi na terenie 
wsi, w dużej mieme przyczynili się 
bezpartyjni chłopi: Jan Laskowski, 
Czesław Niewęgłowski rz żoną i wdo 
wa Katarzyna. Birek. 

I • 

ADENAUER ·ZABIEGA U PAPIEZA 
· a błogosławieństwo · dla ·nowego Wehrmachtu 

B'ERLIN (PAP). - W tutejszych ka.nu w sprawie forsownej remilita 
kołach politycznych krążą uporczy- ryzacji Niemiec Zachodnich •>ra.z ifh 
we wersje o projektowanej t>odróży rewizjonistycznych planów. 
A denauera do Rzymu. Potwierdza się również wiado-

Sprawa ta miała być również mość, że koła amerykańskie nie 
przedmiotem rozmów kierownika szczędzą wysiłków, aby przy pomo­
nuncjatury w Niemczech Zachod- cy watykańskich placówek, osłabiać 
nich, Muncha, podczas jego ostat- - szczególnie we Francji i w Belgii 
niego pobytu w Watykanie. 1- poraz mocniejszy opór opinii pu-

Jednym z celów podróży Ad~nau· blim:nej przeciwko urzbroif!'li•• Nie­
era .iest; on-skanie oooarcla Wab·· miec Zachodnkh. 

„Nasze polwle11ie wcieli w :iy· 
cie marzenia wielu p.okoleri rewo­
lucjonistów polskich, zbuduje 
Polshę Socjalistyczną" 

(Del.·laracja Ideowa PZPR) 

Gdy przed dwoma laty na Kon­
gresie Zjednoczeniowym zapaliły 
się lampki na wielkiej mapie Pol­
ski, ilustrującej Plan Sześcioletni, 
stało się jasne dla każdego z nas, 
że oto weszliśmy mocno na drogę, 
wiodącą do socjalizmu. Wytyczne 
planu budowy podstaw socjalizmu, 
uchwalone na pierwszym Kongresie 
naszej Partii głosiły: 

f , znaczne podniesienie poziomu 
sil wytwórczych, ze szczegól-

nym uwzględnieniem produkcji 
środków wytwarzania.; 

9. ograniczenie elementów kapi 
.,. talistycznych i , pozbawienie 

ich wpływu w jakiejkolwiek dziedzi 
nie naszej gosPodarki; 

3 dokonanie znacznego ·kroku 
naprzód w dziedżinie dobro· 

wolnego przechodzenia 1 pracującego 

chłopstwa na tory · spółdzielczości 
produkcyjnej; · 

4 podniesienie dobrobytu ma.te~ 
rialnego, poleps2llill.iM? warun­

ków życi-0wych i podniesienie kultu 
ry mas pracujących. 

Na II Plenum Komitetu Central-
neg'o towarzysz 
stwierdził: 

Bolesław Bierut 

„Su kcesy produkcyjne, osiągnię 

t.e w clą.gu roku 1949 i w pierw­
szych miesiącach r. 1956 oraz roz­
wój współzawodnictwa pracy, 
stworzyły podstawę dla. śmielsze­
g<> planowania gospodarki narodo 
wej i do założenia większego tem 
pa. rozwoju, niż to przewidywały 
wytyeme, uchwalone na Kongre-
sie Zjednoczeniowym". 

Droga, która nas wiodła i wiedzie 
do sul{cesów, jest drogą walki kla­
sowej, jaką toczy zwycięsko klasa 
robotnicza w sojuszu z pracującym 
chłopstwem, pod przewodnictwem 
naszej Partii. W toku tej walki na­
stępuje wypieranie elementów ka­
pitalistycznych z pozycji e1wnomicz 
nych i politycznych, odbywa się pro 
ces wszechstronnego umacniania na 
szego państwa, będącego, na obec­
nym etapie, głównym orężem w wal 
ce o zbudowanie podstaw socjaliz­
mu. 

111 Plenum KC naszej Partii roz· 

.. 

gromiło gomułkowszczyznę, wzmo­
gło rewolucyjną. czujność klasy ro-' 
botniczcj wobec socjaldemokratyzmu 
i oportunizmu, jako i>rzejawów wro 
giej działalności agentów, szpiegów 
i dYWersantów imperialistycznych. 
W oparciu o naukę marksizmu • Ie 
ninizmu i doświadczenia Wszech­
związkowej Komunistycznej Partii 
(bolszewików), mogliśmy zmobilizo· 
wać rewolucyjną c~ujność członków 
naszej Partii, ten decydujący czyn­
nilt w zaostrzającej się - w miarę 
naszych sukcesów - walce klaso-
wej. 

Burzliwe 'tempo naszego rozwoju 
bylo i jest możliwe dlatego, że ·kie 
rując masami Partia jednocześnie 
uczy się u mas i czerpie z ich do· 
świadczeń. Z doświadczeń klasy ro 
botniczej, z potężnego ruchu współ 
zawodnictwa pracy i racjonalizator 
stwa, zrodziły się nowe, wyższe cy­
fry Planu Sześcioletniego. 

,,Klasa robotnicza. - powiedział' 

tow. Bierut - poprawiła na.sz 
plan i trzeba na przyszłość te· po­
prawki w całej ' rozciągłości u.: 
względnie". 

I V Plenum Komitetu Centralnego 
było p1·zełomem w walce o nowe ka 
d.ry. Nasz burzliwy rozwój wywołu 
je stale i wciąż rosnące zapotrzebo 
wanie na kiero,vnicze i wykwalifiko 
wane kadry. Ich niedobór ogranicza 
z natury rzeczy nasze osiągnięcia, 
hamuje tempo naszego rozwoju. Dla 
tego też przed Partią stanęło zada­
nie prawidłowego wykorzystania 
istniejących kwaJifikovvanych kadr, 
formowania rezerwy kadrowej, wy­
suwania oraz · s~kolenia nowych 
kadr w sposób pozwalający przy 
stosunkowo najmniejszych nakła­
dach osiągnąć najlepsze i najszyb­
sze wyniki, W naszej polityce kadro 
wei stosujemy kryteria zawarte w 
sło\\rach towarzysza Stalina: 

„„.Tylko te kadry są dobre, któ 
re nie boją się trudności, które 
nie chowają się prze<l trudnościa 
mi, lecz przeciwnie - stawiają 

czoło trudnościom .po t.o, żeby je 
przezwyciężyć i zlikwidować". 

Bojowym zadaniem naszej Partii 
.1a. obecnym etapie jest walka o prze 
budowę socjalistyczną wsi. W opar 
ciu o biedotę chłopską, w sojuszu ze 
średniakiem i zaciętej walce klaso 
wej z kułakiem Partia nasza reali­
zuje w coraz szerszym zakresie do­
browolne przechodzenie od indywi­
dualnej gos90darki chłopskiej na to 
ry spółdzielczości produkcyjnej. 
Konsek:wetna polityka o~raniczania 

Polega ono ·na stworzeniu takich wa· 
runków dobrobytu i kultury mas ludowych, 
na jakie pozwala współczesna wiedza ludzka 
i naturaine możliwości naszego kraju. Soc.ia­
lizm to nie tylko sprawiedliwy podział wy­
twarzanych społecznie produktów p1•acy, ale 
to przede wszystkim najwyższy poziom sił 
wytwórczych, jakie pozwala rozwinąć i osią· 
gnąć nowoczesna wiedza techniczna. 

/.~~---~~~~~~B_o_l_es_l_a_w_·_B_ie_r_u_t~~ 

i wypierania kapitalistów. wiejąkich, ryczne znaczenie najbardziej maso· 
pomoc okazywana mało i średnio· wego ruchu w dziejach ludzkości­
rolnym chłopom ze strony klasy ro ruchu w obronie pokoju, któremu 
botniczej i panstwa - stwarza ~oc przewodzi Związek Radzieeki. 
ne podstawy pod gospodarkę socjali W akcji sztokholmskiej, podczas 
styczną na wsL I Polskiego Kongresu Pokoju, a 

W walce o zbudowanie podstaw. przede wszystkim podczas II Swia­
socjalizmu hartują się kadry naszej towego Kong1-esu Pokoju w -Warsza 
Partii. WZOREM NASZYM-JEST wie' zamanifestowała się jednolita. wo 
PARTIA BOLSZEWICKA. Za jej. la narodu iiolskiego zdecydowanego 
przykładem .prowadzimy nieustępli-. przeciwstawienia się planom· wojen 
wą walkę o czystość linii marksiz- nym imperialistycznych agresorów. 
mu - leninizmu w naszych szere- Wola ta znalazła k'onkretny wyra.ż 
gach. W tók:u •codziennej pre.cy ideo w potężne.i , fali zobowiązań produk­
wo-wycho\vawCŹej ·wydobywamy- na· cyjnych, którymi · masy pracujące 
jaw wszelkie przejawy wrągiej. pro pragną - wzmocnić siły pókoju ' i w 
pagandy - nacj,ónalizmu, socjalde internacjonalistycznej .więzi ze 
mokratyzmu i . oportunizmu - · rozbi· wszystkimi bojownij{ami o pokój w 
jając ją w samym zarodku. W. ciągu , świecie, przede wszystkim z naroda 
dwu la_t , jeśzcze mocnięj zbliżylis:;- mi Związku Radzieckiego·. 
~Y: polski~j • klasie ro?otniczej do- -Naszą formą walki o pok'ój którą 
swiadczerua WKP. (b), kształcąc na . . . . ' 
kursach szkoleriiowych ~tki tysię- ktei.u1e r~as.za P~rtia, 1est wal~{a o 
cy członków naszej Partii. . Podsta-' wyJrnname zadan Planu 6-lętmego. 
wową treścią kursów jest historia. „Znamy -powiedział towarzysz 
WKP ~b) i hist.orla polskie~o. ru~h'!. Bierut - twarde prawa walki kła 
robotniczego. Na przykładZJe zyc:ta 11 

• • • • , 

walki wielkich rewolucjonistów poi soweJ. Totez wiemy, zę na nasz 
skich, Waryńskiego, Kasprzaka, Mar Plan 6·letni wróg .odpowie jeszcze 
ch~e\"'.s~eg?, R~ Lpksemburg, wścieklejszą nienawiścią, jeszcze 
Dz1erz~nskieg~, Kmewskiego.. Rut- '. podstępniejszą walki\, jeszcze bar 
kowsk1ego, · Hibnera, Buczka 1 Nowo . •. . . , 
tki uczy się klasa robotnicza, uczą dziej mz dotychczas perfidną 7.atr~ 
się masy pracujące rewolucyjnej tą bronią.!". 
czujności, rewolucyjnej zacięt.ości Ale SIŁY NASZE ROSNĄ z KAŻ 
w walce z wrogiem klasowym, DYM DNIEM Rozsiewane 
w walce o Polskę Socjalistycz- · prze~ 
ną. Na ~zorach WKP (b) i·na najlep, wroga kłamstwa i' oszczerstwa, po,;, 
szych tradycjach walk rewolucyj- dejmowane przezeń nikczemne pró 
nych polskiej kla.sy robotniczej' by. żerowania na ciemnocie i fanatyz 
kształtuje się ·oblicze ideowe po}l:ole mie, perfidne knowania dywersji i 
nia budowniczych . socjalizmu w Pol' · 

sabotażu rozbijane są przez naszą 
~& ' 

Gdy z perspektywy dwu lat spoj-• Pairtię. 'Partia niesie ma.som prawdę, 
rzymy wstecz na •<pr~bytą drogę, to realizowaną codziennie słowem 1 
uświadomimy sobie, jale wielkie czynem, który wyraża się miliona:. 
przemiany zaszły w układzie sił spo· 
łecznych w naszym kraju, jak wiei mi wmurowanych cegieł, milionami 
kie zaszły przemiany w naszej świa wydobytych ton węgla, mHionann 
domości. Coraz bardziej postępuje wydrukowanych książek ... 
naprzód proces konsolidacji mas pra „Budujemy jasny, szczęśliwy 
cujących dokoła władzy lodowej. Ja 
wnie wroga polityka. imperialistycz· gmach Polski Socjalistycznej, o· 
nych podpalaczy świata z jednej stro , party na granitowych Podstawac}\ 
ny i konstruktYWDa praca obozu po ludowego patriotyzmu i proleta-
koju i socjalWitu - z drugiej„ una· riackiego internacjonalizmu, na 
ocznjly masom narodu polskiego siu niewzruszonych podstawach soli-
szność linii naszej Partii. darności i braterstwa z wielkim 

Naród polski widzi niebezpieczeń- Związkiem Radzieckim. 
stwo, jakie zagraża. 'Jego niePodle- Doświadczenia minionych dwu lat 
głemu byt-Owi ze strony tych, którzy 
dają broń do ręki reakcji niemiec- naszej walki uzbrajają nas do dal-
kiej, odwetowcom i hitlerowcom. szych wielkich mdań, do zwycięs­
Naród Polski widzi niebezpietlzeń· kiej realizacji najbliższego celu ja· 
stwo, jakie mu zagraża ze strony im kim jest zbudowanie podstaw socja 
perialistycmych producentów broni 
atomowej, spadkobierców Hitlera, lizmu i realiza-0ji naszego ostatecz. 
sięgających po panowanie nad świa nego celu - KOMUNIZMU, WY! 
Urn. Naród DOiski rozumie hi.sto· SZEGO STADIUM SOCJALIZIOL 



· .nr 

Wycofanie z Ko:fei wojsk cudzoziemskich i pozostawienie narodowi 
koreańskiemu decyzji o swym losie-oto droga do utrwalenia pokoju 
Min. Wyszyński w Komisji Politycznej ONZ rozprawia się z prowokacyjną skargą USA przeciw Chinom 

NOWY .JORK (PAP). - Jak Jut donoslltgmy, dnia 9 bm. szef c1e­
le1aejl radrleckleJ, mtntster Wyszyński, w;rglosłł przemówienie, w któ­
rym rozprawił 1lę ze tlkarn amerykańsk- pr.zeciwko Chinom Ludo­
WYJD, PonfłeJ podajemy obazem:v •krół t~o przemówienia: 

bold milczy? Dlaczero ni• uprzecza 
tłrn.11 faktowi? 

FAKT PIĄTY. Jest to strategicz· 
na ma.pa, którą również · znalezfono 

Nie'.któmy delegaci, przede ta.ml pneclstawlonymt prz~ szereg w tajnym archiwum rządu lisynma-
wszystklm zaś autorzy !!>rojek- delefacjl, m. Sn„ prz~ delegację łlO:V!!kiego po zajtciu Seulu. Mapę t~ 

tu rerr.olucji, dotyczącej punktu '18 ZSIRR, kt6re kon1ekwentnfe broniły opisywałem szczegółowo. Można ją 
»orządku dziennego, skoncentro- I broniłł 1pra;wy ipoko.tu ł be7JJ)ie~eń zresztą przedstwwić jakiejś komisji 
-all w toku debat •we wys1'łki na t odó W j t 1 ł 1 do epra:wdzenia. Mapa ta odtwarza „ „ • wa. nar w, ers a a u eg a ty - ł I · i 
tym, aby "'rzedstawić "OZWiJ"ajcace k t k" . mia-' ż d kł t ca Y P an napasc na Koreę Północną, "' • „ o a 1e3 ri ·~e. e 0 ams wa 0 wskazując kierunek ataku j oim.acza 
•i• obecnie wydar.zenia wojenne ja- rzekomej napaści wojsk północno - jąe armie, które ataku tego miały 
ko walk11 między siłami zbrojnymi koreańskich na marionetkowy dokonać i dokonały. 
Cruńsklej Republiki Ludowej a Or- „rząd" południowo - koreański inspi Oto pięć co najmniej faktów, któ­
sanizacją Narodów Z1ednoczonych. rato~y i organizatorrzy e.wantury re uważam za dość ważne, by warto 

!Przedstawiciel Wielkiej Brytanii wojennej w Koi·ei dodali nowe kłam było o nich wspomnieć, aby 'dowieść 
oAwiadcriył, że ipo~t!'Jpują oni w ten stwa o na'Paści jakichś „chińskich całkowitej bezpods.tawności i obłudy 
1po11ób w imię celów, WYłuszczonych armil komuwstyC1Znych" na wojska tych wszystkich, którzy wkraczają 
w rerzoluejnch ONZ i że cele te ogra Organizacji Narodów fZjednoczo- n:i. drogę fałszowania faktów, wypa­
niczają się rzekomo do pokonania nych, na Organ!zac,lę Nal.'odów Zje- eznjąc istotne przyczyny wybuchu 
agresora i utworzenia wolnej, nie- dnoczonych! Pni:edstawlciele USA ł wojny w Korei i istotne cele tej 
podległej i zjednocrz;onej Korei. Anglii utrzymywali na tym miejscu, wojny. 

Gdy słucha się takich przemówień, że ich siły zbrojne udah• się do Ko- I w obliczu tych faktów panowie 
sc!umlewa śmlałoś6 r.E Jak~ postępu· rei w imię celów ONZ, że udały się Austin, Younger i cąła ich grupa 
J~ cl delerad, brutalnie zniekształ- tam, aby popNeć zasadt: zbiorowego decydują się tu twierdzić, że agreso­
ca..1ąc fakty l wPadając w wyraźn~ przeciwstawienia alę agresorowi. rowi p1·zeciwstawily się wojska· ame­
•Przeoznośó z rzeczywistymi. bez- Powoływali się on! p1·zy tym na re- rykańskie, które nazywają oni woj­
Qo:rnyrnl taktami. zolucje, uchwalone pmetr. większość, skami Organizacji Narodó\v Zjedno· 

Delegaci ci próbują powrócić do składającą się z bloku anglo - ame- czonych, chociaź preroier Anglii 
cbankrutowanej wersji o „agresji rykańsk:iego :t przedstawicieli 1I1ie- Attlee publicznie oświndczył, że wal 
z Korei Północnej", wer1tJI zdecydo- ltt6rych !"'Lądów, popierających ten czą tam wojska amerykańskie, a nie 
wanie obalonej Uoznymi doJmmen· "blok. . wojska ONZ. Ich koledzy, którzy sie 

D 
dzą tu z prawej strony, nazywają to 

OkUffienty Oskarżają agreSOfÓW woj~ka wojskami Narodów Zjedno-
czonych, wtórują im niektó1·e inne 

Wiemy Jednak, ii w rzeczywl-1 łowała wybielić Usynmanowaką re- delegacjP, które przywykły wtórować 

osłaniając się imieniem i flaa-e Orga 
nizaeji Narodów Zjednoczonych. Pa· 
Mwie ci ośmielają się nawet twier­
dzić, że „podjęli oni kroki, aby ulżyć 
cierpieniom narodu koreańskiego", 
Ale któż jest - jeśli wolno za.pytać 
- prawdziwym wi~owajcą tych cier 
pień, jeśli nie koła rządzące USA, 
które zorganizowały zbrojną inter· 
wencję w Iforei i wydały ten mały 
kraj na pastwę oginia i miecza! Czyż 
nie jest obłudą mówić o ulżeniu cier 
pieniom kraju, którego mini.ta i w11ie 
zostały zniszczone w wyniku barba­
rzyńskiego bombardowania przez a· 
merykafo:;kie siły zbrojne!' 
Należy przypomnieć taki np. fakt, 

że już na długo przed rozpoczęciem 
działań wojennych w Koi·ei klika 
Czank Kai-szeka. bombardowała mia 
sta i wsie Chińskiej Republiki Ludo­
wej 11: samolotów amerykańskich 
przy pomocy bomb amerykańskich w 
które rzj!d USA zaopatrywał i w dni 
szym ciągu klikę tę zaopatruje, i że 
naste1>nie zac:r.dy bombardowar mia· 
sta i wRie Chińskiej Reonblilti J,udo­
wej bezpośrednio również same sa• 
mo!oty amerykańskie. 
Przemilczał to zresztą Austin, 

jak gdyby to nie dotyczyło Stanów 
Zjednoczonych. Pamiętacie jednak 
zapewne, że to co pr;:emilczał Au­
stin, zmuszony był przypa!'ty do mu· 
ru, przyznać '27 li~topada Dulles, któ 
ry ze swej strony potwierdził liczne 
fokty bombnrdowania 11rzez amery­
kańskie samoloty wojskowe tcryto· 
rium Mandiurii i który nawet ozna· 
czyt n:l mapie punkty tych })(}mbar· 
dowań. Mapę t~ Dulles poknzał nam 
tutaj i zdaje sję, że jej kopie roze· 
siał potem wszystkim deleg11.tom. W 
każdym razie ja taką kopif otrzyma· 
łem i piecrnlowicie ją przechowuję. 

stości siły zbrojne USA, An· akcję. Nawet ta komisja musiała im we wszystkim. Panowie ci - o­
glii i pewnych innych krajów udały stwierdzić takie fakty, jak areszto- śmic>lają się twierdzić, że wojska te 
się do Korei w imię celów, które nie wanie w ciągu 1949 roku prz~ło rzekomo przeciw~tawily się ngresoro 
tylko nie ma.ją nic wspólnego z za- 100 tysięcy osób w Korei Południo- wi. Ale fakty w rzeczywi'ltości świad 
sadami t celami Organizacji Naro- wej - aresztowanie które - jak cz~ Q czymś innym. Dowodzą one, że 
dów Zjednoczonych, lecz są wręcz przyznała nawet ta komisja - zwią wojl"ka amerykańskie pomagały 
s,przeczne z tymi celami, jak dowo- rzane było z torturowaniem i znęca- włuś11ie agre;;orowi, gwałcąc pod.sta­
dzą tego najbardziej · wiarygodni i niem się nad obywatelami koreań- wowe, zasadnicze wnnogi na11zej 
l!iciśli świadkowie - dokumenty I skimł, stosowanym wobec nich je- Karty i same dokonały tej agrElsji, 

takty. demaskujące kłamstwo i dynie z tego powodu. ze - jak N aro' d chi· n' .. sk1• dowi· o' dł, z· e umie 
utwierdzające pta.wd~. stwierdziła ta sama komisja - ko-
Oczywiście byłoby rzeczą właści- rzystali oni z konstytucyjnego pra- walczyc' o swą n1°eza I eżność 

wą, gdyby w swoim czasie próbowa- wa - prawa krytykowania adminj-
li oni obalić te fakty, na które myś- stracji. Austin pominął milczeniem rów-
my się powołY\vali. Byłoby rzeczą Wszyscy znamy t.a fakty, świadczą nież takie wrogie w stosunku 
właściwą 1 zrozumiałą, gdyby wów- ce, iż reakcyjna klika Li Syn. Mana, do narodu chińskiego ; państwa chiń­
czas, kiedy rorzpatrywallśmy kwe- przy poparciu władz amerykańskich skiego akty kót l'Ządzących USA, jak 
atię koreańską, wysunęli swe dowo- i kół rządzących USA, usiłowała. wtnrgnięcie 7 floty amerykaf1skiej na 
dy na temat tzw. „agresji z Korei przy 11omocy terroru i ;prieśladowa· wody Taiwanu, jak blokada wybrzeiy 
Północnej". Nie zrobili oni tego wów nia. postępowych demokratycznych chińskich, jak zagarnięcie Taiwanu 
c-zas i jest meczą zupełnie 1t:rozumia- organizacji i działaczy demokratycz- pl'zez flotę amerykańską i wykorr,y. 
łą dlaczego. Nie dysponowali bo- nyeh zdła.wió dążenie narodu ko- stywanie tej wyspy w charakterze 
wiem fakbml i nie mogli zresztą reańskiego do wolności i demokracji, bazy \V'OJennej i ·wypadowej dla przygo 
dysponować, gdyż wersja o „agre- z1Uawió jeg-o dążenie <to ijednocze- towywanej napaści na Chiny, o czym 
11ji z Korei Północnej" była zmyślo- nla Korci i niepodległości ojczyzny, r6wnież będziemy mieli jeszcze moż 

oświadcz.eniu dodał, że przedstawił I cji komunistów chińskich". Ale ja 
na komisji „ostatnie autorytatywne kie to są „dane"? Niech nam wolno 
dane faktyczne dotyczące interwen będzie zapytać. 

Pan Austi o opiera się na liczł:>acb, 
w które nie wierzy nawet 

„ New York Herald Tribune" 
N ie są to żadne dane, ale po 

prostu spis numerów oddzia­
łów Wó,iskowych podyktowany przez 
sztab l"en. Mac Arthura i przyjęty 
do wiadomości bez żadnych badań. 
Jest to zwykły spis numerów, któ­
re można by pięciokrotnie pomno­
żyć z takim samym powodzeniem do 
wod?.ąc niesłusznej sprawY faktami 
wyssanymi z palca. Fakt, że te „da 
ne" zostały przygotowane do specjal 
nego celu, wynika z tekstu depeszy. 
gdzie jest mowa (cytuję odnośne 
miej:ice), żt „badani jeńcy wojenni 
w żadnym wypadku nie byli ocho­
tnikami"„. 
Rzucają się równie~ w oczy roz­

bieżności w cyfrach. Dziwnie '\.VYglą 
da op. pkt. 3 i 4 depeszy .. Jeżeli u­
ważnie przeczytamy te punkty, prze 
konamy się, że w pkt. 3 jest mowa 
o tym, że ogólna liczba wojsk chiń 
skich w Korei wynosi 231 t y-s. ludzi, 
a w pkt. 4, o jeden wiersz., niżej, 
mówi ~ię: „możliwe jest, że w Korei 
znajduje się znaczna ilo~ć wojsk", 
nie określając ja1':\ to .ilość, a na­
stępnie jest mowa o tym, że „z in­
formacji pochodz~rych z winry~o­
dnego 7.ródła ogólna ilość wojsk 
chińskich w Korei wynosi 400 tys. 
ludzi". Jakże sobie z tym wszystkim 
tu poradzić! - Z jednej strony o­
g1)lna ilośó wynosi 231 tys. lud1j, a 
po chwili ogólna iJoj'6 wyn11si 400 
tys. osób. Poza tym jest tu powie­
dziane „możliwe jest" 1 po chwili­
powolywanie się na „wiarygodne 
:7..ródJo". Co to za „wiarygodne źró­
dło", jeśli powyższe dane są możli 
we, Jecz nie są, rzeczywiste? To oczy 
wisty rozgarcllai;z! Jasne .fest, że ta 
kie dane nie zasługują nie tylko na 
1-aufanie ale nawet na uwagę ze stro 
ny p0wa:inych ludzi. Nic więc dziw 
nego, że jedna z największych gazet 
amerykańskich, „New York Herald 
Tribune" 6 lfl'Udnia oświadciyła wo 
bee całero świata, - l panowie tutii! 
też to slYlizeliście i pr,a.wdopodilbnie 
czytaliście, że nie ·można wierzyć cy 

front sztabu gen. Mao Arthura. (CJ' 
tuję dosłownie to ośwladczenie ga 
zety): „Takim cyfrom nie mołna 
wierzyć t coraz trudniej jest wierzy6 
w zdolności woJsll:owe sztabu, które 
go błędom towarzyszy zamieszani• 
faktów i danych wywiadowczych". 

W takiej sytuacji proponują nam 
przyjęcie na wiarę każdej btduxY. 
wpadającej w ręce komisji koreaA 
skiej i delegacji amerY'kańsk~ej. 
Lecz chcinlbym dodać :j,eszcze Je­
den jedyny punkt. Chciałbym przy 
pomnieć, że w tych dniach, a mia· 
nowicie 2 grudnia sztab Armii Sta 
nów Zjednoczonych w Korei opubll 
kował serię pytań zadanych przt?2 
różnych korespondentów gen. Mao 
Arthurowi i odpowiedzi na te pyta 
nia. 
Chciałbym przytoczyć tylko d~ 

z tej licznej serii pytań tj. pytani• 
15 i 16 i odpowiedzi na te pytania. 

Oto pierwsze pytanie: Ilu maci• 
jeńców? 
Odpowiedź: Ok. 145 tys. osób. 
Drugie pytanie: Jaką liczbę wśród 

tych jel'lców stanowią Chińczycy? 
Odpowiedź: Mniej niż 300 os6b 

- to Chi~czycy. 
Proporcja: 115 tys. jeńców -

mniej niż 300 osób Chińczyków. -
Jak to się cla p0godzić z tym·co m6 
wi się w depeszy komisji koreańskiej 
i innych w ogóle kabali$tycz11ych ko 
munikatach Mac Arthura? Jak to 
się da pogodzić? Nie da się tego po 
godzić w ża<len sposób. 

Fakt ten mówi sam za siebie. 
Oto dlaczego delegacja radziecka 

- i w ogóle żaden obiektywny i ro 
zumny człowiek - nie może przy­
jąć danych przytoczonych tu prze11 
przedstawicieli bloku anglo - ame­
rykai'tsli:iego, pragnących za wszel­
ką ccne osłonić gmatwaninę Mac 
Arthura, gmatwaninę, o której mó­
wiłem już i za co chcą mnie jah;eby 
pociągnąć do odpowied7Jalności są­
dowej (pisała o tym ndedawno pra 
sa '-amerykal'lska). 

na a prawdziwa a"""esJ·a nastą;niła ność mówić podczas rozpatry, wania ' „. .,, · Jak bardzo rznienawidzony był 
z południa., Została. ona ro;ipoczrta i spe<"alneg-0 zagadnienia znajdujące-
była prowadzona J>rzez marionetko- przez naród Korei Południowej re- go "iQ na naszym porządku d7,ien-

j oł i żim lisynmanowski świadczy cho- nym. za.,.adnienia a"'.res1·i anier-·kań-
·We wo ska P udn owo - koreańskie ciażby taki' wszystkim nnany fal't. " , 

d b - d · ki · t ~ ' skiej prz~ciwko Chinom. Austin po· 
po ezposre mm erowmc wem J·ak z'ądan1·e szeregu deputowa11•·clt 

l.\'" A th · d 1 • J minął n11 czeniem i·ównież fakt, że 
gen. „ac r µra 1 rzą u amery tan do Zgrom0 dzen1·a. Narodowego w 
k . ~ wojska amerykańo:kie, po przekrocze 

• iego. Seulu w listopadzie br., a zatem ' 
M . · · · 1ł b · niu 38 równoleżnika, ruszyły na Pol 

owi się nam, ze s Y z ro3ne można powiedzieć zupełnie niedaw- · · d · 
USA, Anglii i jeszcze kilku innych noc, zagrazaiąc granicy man zur· 
krajów, co prawda w postaci mikro- no, dymisji całego gabinetu Li Syn skiej. O tym wszystkim Austin 
skopijnej, wręcz symbolicznej, przy- Mana. Żądanie to było rzwiązane z wolał nie mówić. Nie mówił o 
były do Korei, aby broruć ,,iprawa faktem, że całą winą za wojnę, za I tym Romulo, który zabierał tu głos 
małego kraju do wolności". 0 jakiej straty w ludziach t w dobytku ob- i inni delegaci, którzy poparli inter­
jednak wolności w Korei Południo- ciąż::mo rząd Li Syn Mana, wentów amerykańs1dch, chociaż te 
wej - pytam was panowie - moż- Wymieniliśmy już tutaj i cytowa- wlaśnie fakty tłumaczą w całej peł­
na mówić w warunkach reąkcyjne- liśmy szereg dokumentów, które do- ni oburzenie, jal~e ogarnęło n11r?d 

pełne wyjaśnienie owego ruchu ogól· 
uo·narodowego w Chinach przeciw 
groźbie obcej interwencji. ruchu, któ 
ry ogarnf!ł najróżnorodniejsze kola 
narodu chiń„kiego, bronillcego granic 
swGjej ojczystPj ziemi. Ten poryw 
na1·oilu chińs.kiego jest całkowlcie 
zrozumiały i naturalny, zwł~szcza. 
gdy woj11ka obcych interwentów, po 
zagarnięciu terytorium Kore~ Pół­
nocnej, skierowały s'ię kit Martd:iurii, 
zagta;i;njąc szeregowi punktów mają· 
cych żywotne znaczenie dla Chin. Agresorzy gwałcą . Kartę 

Narodów Zjednoczonych 
Anglo-amerykański blok uważa wi ' 

docznie za normalne to, że koła rzą· 
dzące Stanów Zjednoczonych , ogJa. 
szają cały Ocean Spokojny jako swo 
ją „szeroką fosę" i „tarczę ocl1ron­
ną", która rzekomo sluży jako O· 
chrona Stanów Zjednoczonych, wyty­
cznjqcych linię swego bezpi~czeń­
stwa od Wysp Aleucki.eh poprzez Riu 
kiu, Taiwan, Filipiny do Wysp Ma· 
ria!1skich, jak to uczynił Mac Ar. 
thur w znanym orędziu do wetera· 
nów. 

W swvm pierwszym przernówie-1 przeciwnym. Pkt. S mówi, te f8tłd· 
niu powoływałem się na piątą JllV obQwlązani udzielać ONZ pomocy 

i trzynastą konwencję haską. Mó- we wszystkich akcjach podejmowa· 
wiłem o tym, że konwencie te zupeł- nych zgodnie z Kartą, a gdy Kart& 
nie ściile ustalają prawa. i obowiązki jest gwałcona, gdy. nad Kart!\ znęca-. 
państw i otób w wypadku wojny lą· ja. się, ody depcze się podstai'r.owe za. 
<lqwej i morskiej. Ant przedstawici1.1l sady Karty ::- a. prosz_ę„ ~1 wyb~· 
St. Zjednoczonych ani przedstawiciel czyć szc•zetosc. :vystaw1~1sc1~ sob1e 
W. lłrytaQii nie powiedział nawet 11Jo· świadectwo tym, ze codziennie gwa.ł· 
wa w tej sprawie. Wskazywano nam, ciele podstawowe zasady Karty ~d 
7.e obecnie działa Karta ONZ I że w początku do koflca ~ wtedy Karta me 
konsekwencji do przestrzegania tej obowiązuje do udzielani~ pomocy te• 
Ka1ty oqraniczają sią wszystkie zo· go rodzaju przedsięwzięciom I ak• 
bowiązania, bez wzqlędu na to w ja- cjom. 

•o rez·un· u 11·synmanowskt'ego, gorlł- w d . kl'k 1· a k chińsln, zaniepo "Ojony zaa-rażaJą· • o zą. ze 1 a isynm nows a, cym mu ze strony interwentów ame 
wie zaszczepianego w ciągu szerc111 przyrotowujao 2br0Jną, napaść na rykańi;kich niebezpieczeństwem. 
lat przez amerykańskie władze woj- Koreę P6łpocną, okrutnie rozprawia Wszyscy ci panowie domagają się 
•kowe. które sprawują. tam faktycz- la się z patriotami koreańskimi, sto- poRzanpwania i przestrzegania Kar· 
ną władzę? Czyż można. zapom- sując wobec nloh bestialskie repre- ty i zmrnd Karty. 
:nieć liczne wołające o pomstę fakty sje, poclejmowąne na. oczac}l ame- Któż jednak, jeśli nie oni, ei pano­
be~rawia, całkowite.1 samowoli i rykańsklch władz wojskowych, któ- wie, którzy udają strażników zasad 
terroru, które cechują. fRszystowski re patronowllly tym bestialstwom i Karty, brutalnie gwaką. te zarmdy, 
reżim Li Sy11 Mana? Faktów tych nie runyły nawet palcem w swoim depcąc je na każdym kroku w kaź­
nie mogła ukryć nawet osławiona czasie, a.by „bronić prawa małego dej ważnej sprawie, .gtoiąrej przed 
komisja Organizacji Narodów Zje- kraju do wolności", o czym krzyczy Ol'~anlzaeją Narodów Zjednor;r.onych! 
enoczonych, tzw. komisja koreań- obecnie pan Austin i inni C'Lłonkb- Ta wroga dla narodu chifo:;)dego 
eka, która wszelkimi sposobami usl- wie bloku anglo • amerykańskiego. polityka amel'ykańskich kół rzQdzą· 

cych winna służyć jako dostatecznie 

W tym samYll\ czasie odmawia się 
narodowi chińskiemu prawa przedc:ię 
brać środki dla zapewnienia bezpie­
czeńc:twa przeriw gro7.hie wtargnię­
cia. do jego kraju, kiedy ~roźba ta 
zhliżvla sie bezpośrednio nie do wy­
imairinowanych, ale do rzej:;i:ywi-
11tych granic Chin. 

Gdyby przedstawiciele Stnnów Zje­
dnoc?.onych potrafili spojrzeć na fll"k 
ty obiektywnie, zl'ozumieliby czym 
naleiy wytłumaczyć skalę, skon1pli· 
kowanie i powagę 1>peracji, jale to 
powiedział tutaj Austin, do jakic11 
zdolni są ochotnicy chińf!cy, którzy 
stanęli w obronie słusznej sprawy. 

Pięć faktów z 
do agresji 

historii . 
przeciw 

przygotowań 
Korei 

Kto nie zrozumiał przemian w życiu Chin 
- ten niczebO'O nie rozumie 

N ie mogę i nie powinienem wra· I dowaną. Mówił on, że „do rozp<>cz~· 
cać do tych wszystkich licznych eia jej pozastało niewiele cz"u''. • p rzedstawiciel USA wyraził rdocen:a ona wielkości teg-o napraw 

faktów, które delegacja nasza i inne I rzeczywiście pozostawało już wów· zdziwiente, że ochotnicy chiń dę ogóln.~ - .narodowego wysiłku ~~ 
delegacje przedstawiły Komisji Po- czas tylko kilka miesięcy, „Chociaż ~cy stanowią zorganizowaną siłę rodu ch1m1k1eiro w walce o 11wOJI\ 
lityczne.i i na plenarnej sesji Zgroma my ro:ipoczniemy atak - mówił Ro- zbrojną, wyekwipowaną i zaopatrzo uie~leżnolić, W wąlce o jedność swe 
tłzenia Ogólnego w tej sprawie już bel'ts - mm;lmy jednak stworzyć pre ną w sposób odpowiadający wal)."un- go państwa, w obronie niezaleinoś: 
przed dworna miesiącami. Nawią.zuję tek~t. aby mieć usprawiedliwioną kom współczesnej wojny. Ale_nie ci zdobytej w wyniku długoletnieJ 
do nich jedynie w związku z wczoraj przyczy111ę ... " Słyszeli to tutaj wszy. ma w tym nic dziwnego. Ochotniey krwawej walki z rl'.akcyjnyml gene 
iszym oświadczeniem pana Austina. scy; w tej liczbie panowie Ameryka- stanowią w każdej wojnie wrgani- rała11•i i p0pierającymt ich koloni~a. 
Chciałbym co najmniej przypomnieć nie, najbardziej w tej sprawie za- 7.0wan~ silę zbrojną, WYP'>Sażoną torami, monopoli1ttami amerykan-
0 pięciu faktach, poza tym co już interesowani i ich przyjaciele - pa- we wr.półczesne uzbrojenie isk sa- skhni. Ten o~ólno - narodowy wysl 
mówiłem. nowie Anqlicy, również jak qdyby za mo, Jak armia, w'której szered wstę ł~k dopr<>wadził po 1945 r.,. jak to 

FAKT PIERWSZY. 19 . czerwca interesowani w tym czy jest to praw pują, uzbrojona ;fest w broń ja'ką pięknie oowledziano w radziecko -
1950 r. J. Foster Dullef! przemawiał da, czy nieprawda. Milczeti oni. Nie posługują. stę ąrmle WSJJółozesne, chińskiej umowie z 14 lutep;o 1950 
w Zg1:omadzeniu Narodowym Ko1·ei oponowali. Ogranlcz:ili f!i~ do ogólni .Ted to zjawllllrn całlcowicle zrozn- r„ do głęboki~h zmiRn na Dalekim 

, Południowej. Aprobował on plan kowych fraze<16w, 7.e wszystko to młałe t oczywiste. Nie ma nic d?:i- Wschodzie, których nie chcą zauwa 
\:zbrojnej napaści na KorP.ę Półnoeną jest propaganda. wneg<t również w tym, te ochotnic:v żyć i z którymi widocznie nie chc:l 
j oświadczył, że Stany Zjednoczone Ale czy mog~ oni odpowied11,ieć <1rganizują. się w jednostki wojsko. się liczyć autorzy rezolucji „sześ­
j&"otowe sę udzielić Korei PPłudnio- na takie pytanie: czy jest to faktem we. Historia rzna wiele takich 1mw du". Mianowicie us11nietY wstał. re 

1
,wej wszelkiego nieodzownego popar- czy też nie, czy b:ył taki list czy go l~ład.>w i nie można sobie wyobra- akcyjny rzą1l Kuomintangu, Cluny 

, cia moralnego i materialnego. nie było? Czy było takie oświadcze- dć, ażeby ochotnicy byli jakimś nie stały się Ludowo - Demo.łmi.tyczn~ 
! FAKT DRUGI. 20 czerwca 1950 r., nie gen Robertsa? Dlncze~o gen. zorganizowanym tłumem. Oczvwis- Republiką, powstał w Chinach no­
, tj. na 5 dni przed napaścią na Koreę Roberts milczy? Dlaczego milczą. od ta, że będą to jednostki wojskowe WY rzą~ h~dowy, który .zjedpocz!ł 
~Północną, ten sam Dulles w liście powiedzialni prze1Jistawiciele Depar- 1dyscyplinowane, jednostki podlega całe Clun;v l W!ka~al sW~Ją zdQJ~osć 
"do Li Syn Mana pisał: „Przywiązuję tamentu Stanu USA 1 Jestem prze- jące dowództwu wojskowemu I dzia obrony nfe.zaleznosci panstw~weJ ł 
dużą wagę do tej decyd11jąeej roli, świadczony, że również dzi<1iaj będą łaiace według ogólnych planów do- nienaruszalności terytorlalneJ Chin, 
jaką kraj wasz mGie odeęrać w wi~l °!'i milczeli, jeśli nie ~'·ziąć oczywl~- wództwR wojskowego, pod którego godności narodowej i honoru naro-
kim dramacie, który rozgrywa się cie pod uwagę faktu. ZI' wykrrc:i •ur kii>rownictwem d7.iał:lją. 11!1 rhiil~ldego, . . 
Qbecnie". ogólnikowym frazesem, iż jest to Znamy wicie takich pr:z;vkladów Kto nie Zt'OZtl!lllał zn~cz~ma ty~h 

Dobrze wiemy co to za wielki dra rzekomo propaganda, że jeRt to wys- w historii. Gen. Dąbrowski ze swo- radykalnycJJ zmian w zyc1u Chin, 
mat rozgrywa się obecnie. Pisał o sane z palca itd. A ja po~viadam: Im oddziałem patl'iotów polskich niczego nie zrozumiał i nie potrafi 
:nim Dulles na 5 dni przed wydarze- listy te zostały onubhkowane. walceył na baryka{lach Komuny Pa zro.zumJeii co ~ię obec_nle d~ieje w 
niami z 25 czerwca. Słyszał to tutaj Oświadczcie tedy ró'"nież puhJicz- fYiikiej; KościuHZko j Lafa.yeUe po- Chinach '"'" związku z J_nwa1.;ią. wojsk 
Dulles sl·yszeli to wszyscy jego przy nie, że listy te nie odpowiadają rze- młl.A'lłli Ameryltl\nom w walce o nie interwentów amllrylmnsklch na Ko 
~adele: ~złonkowie i nie członkowie czywistości. oodleglość; amerykańska bł'ygada rsl. 
delegacji amei·:vk'łńskiej, którzy je- Było to niemalże w przededniu 25 im. Lincolna i brygady wielu innych Delegat Stanów ~jedn~~z~ycb, 
dnak we wszystkim i zawsze delega. czerwca, t,i. dnia ~ąpaści band p_o. narodów i krajów broniły republiki wnosząc skargę przeciw chmąkiemu 
ej~ tę popierają. Milczeli oni. Dla· łudniowo-koreańsk1ch na Koreę Poł· hil1:r.pnńsklej przed fanystowskim ludQwemu rządowi centralnemu! 
tego, że nie mogli nit przeciwstawić nocna. rełimem Franro„. przytoczył numery r1,ekomych dyw1 
dokumentom, faktom. FAKT CZW ARTY. W styczniu Delegacja amerykańska, jako je- zjj rhińskich działajacych w Korei. 

FAKT TRZECI. Były minister 1950 l'. dol'adca J\1nc Arthura - Se, den z r,łównych dowedów w swoiej W ślad za tym przyszła ~epesza ttr.';"· 
nir&w wewnętrznych rz11du lisynma· bold - zapewniał LI Syn Mana, że ~kardze, w~'· uwała fakt, że jedynie komis.ii ONZ do ~praw zJednoczenia 
nowakiei'o J{im I Sek o~wiadczył, że gdy rozpocznie f!if wypra'l\'a przeciw wi~lkl wysltek narodowy mó1d i odbudowy KoreJ. \ 
w styczniu 1950 r. gen. Roberts, in· ko Północy, flota i sąmoJoty alłlery· wprowadzić w ruch działania wo- Depj!sza ta została. w tre~ci sw~~ 
etruując ministrów rz~du' lisynma· kańskie, mające buy w .Japonii, hę• ienne n• tak dużtt skaltt. dost?s?~ana do pro3ek~u rezoluci1 

riowikiego, powiedział, że „pl11n W'!• d„ waler;yły Po stronie I'Ządu potu. Al• pomył~a delegacji amerykafi„ J „ne;)elU • l'Ozpatrywan~l l)rzez ):to­
era.wy na Północ jest &prawe. zadeeJ. dniowa-koreaf.skie~ Dlacze1m Se- I skiei Dolara właśnie na ~Ym. ie nie. roiSjli_\ J:>Oli1YczniJ. Austin w. swo

1
m 

kich układach są one uitalone. Jest Czyż można' uważać, że przestrzega 
to rozgrzeszenie, z którym w żaden się a nie gwałci Karty, gdy dotych~ 
sposób nie można się zqodzić - roz- czas wśród nas nie ma przedstawiciell 
grzeszenie nie od c;i:ynów złych, lecz od wielkiego 450 milionowego narodu 
dobrych uczynków i cnót, które pole- chiilskicgo? 
gają. na wierności zawartym układom i Oczywiście nie można. , 
na 1m:ei>tr,zeganiu zobowiązań, Jakie Przedstawiciel St. Zjednoczonych 
w myśl tych układów prl!iyjmujemy. Austin na posiedzeniu Rady Bezpie­

Przypominają nam pkt. Il art 2 Kar 
ty domagaj~cy 1lę, aby w&zyscy c7.łon 
l.:owie Organhmcjl uczciwie wykony­
wałł w;i;l~te na lleble zobowiązania, 
jak również pkt, B tego artykułu, kt(I 
ry !ąda, aby wszystkie państwa udzle­
lalv całkowitego poparcia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych w kaMej 
akcji. Tak nam mówią cl, którzy nas 
uczą. Karty ONZ. 

Lecz ia c;zytam w Karcie ,, ••• we 
W5zystkich akcjach podejmowanych 
przez nią. zgodnie z Kartą .. ,". Pyt11m 
was czy my lub ktokolwiek inny obo­
wiazani jeąteśmy popierać akcje. 
wszelkiej grupy członków Organizacji 
Narodów Zjednoczonych, zebranych 
w przypadkowej większości i nazy­
wających sli: Organizacją Narodów 
Zjednoczonych, którzy powzięli bez· 
prawną uchwalę? Czy jesteśmy obo 

·wiązani popierać ich również wtedy, 
fldY chodzi o akcje niezgodne i: Kar­
tą 1 
· Pun)!:t 5 art. 2 mówi o czymś wprost 

czeństwa 21 czerwca odczytał tekst 
oświadczenia Trumana nakazujacego 
udzielenie poparcia wojskom lisyn•: 
manowskim, które napadły na Kore~ 
Północną, a następnie Rada Bezpie„ 
czeństwa uchwaliła swą rezoluci~ a 
27 czerwca. 

1 

Czy było to posunięcle zgodne • 
prawemf Czyt nie oznacza to, ie Or„ 
ganjzacją Narodów Zjednoc-~onych 
w danym wypadku Rada Bezpteezeń. 
stwa straciła swe oblicze organ!zacjl 

1 
rnii:dzyna1 od owe i 1 stała si~ narzę• 1 
dzlem amerykańskil'i polityki za. 
granicznej, polityki siłyl i 

Delegaci, nie będąc w stanie zna• 
leżć żadneqo logicznego a rgument11 
przeciwko tego rodzaju faktowi jak 
ruch ochotniczy w narodzie chilt· 
skim, ruch pomocy Korei; puścili w · 
obieq wymysłv o „imperlaltźmie ra-: ) 
d7ieckim", Usiłowali oni w ten 1po• 
sób odwrócić uwaqe od imperializmu 
ameryknitskil'g6, któreqo pazury ~ 
dobrze znane 1 nielednokroh1.ie d1-wa 
ły sit: we znaki narodowi chiń11kioinu. 

Pro_iekt rezolucji radzieckiej 
T era?. końr::zę. Delegacja ZSRR I 

przedstawiła względy, wykazu 
h1ce całkowitą bezpod~tąwność i nie­
właściwość projektu rezolucji , .sześ· 
ciu", który zmierza jadynie do tego, 
by za pomocą wszelkich możliwych 
szumnych frazęsów, r.a pomocą powo 
ływania się na Kartę, na jej szczytne 
zasady, na walkę pr1ociwko agresji, 
na zbiorowe przeciwdziałanie agresji. 
osłonić za wszelką cenę rzeczywiste 
plany i cele wojny narzuconej przez 
kola rządzące USA narodowi ko· 
reafu;kiemu, osłonić szyldem Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych zbrojną 
napaść USA na naród koreański, De 
leqacja radziecka głosować będzie 
przeciwko takiej rezolucji. Ze swej 
ątrony delegl\cja rndziecka uważa za 
rzecz ~onieczną przyjęcie innej re· 
zolucii. Proponu jemv Pf?.V ji:cie re· 
znlucii na"t~puiącej: 

„z uwagi Uił pt1w1ine u!frote· 
nie pokoju i be:i:plłle~ąflstwa naro­
dów, „.aa1 Jżenie. takim test odby .• _ 

wa)ąca się w d~lszym ciągu w Ko 
rei interwencja sił zbrąjnych Sta­
nów Zjednoczonych oraz sił zbroi 
nych innych państw · uciestnlaą• 
cych w tej interwencji, dążąa do 
pokojowego uregulowania kwe11til 
koreańskiej oraz do 7apewnienia 
pokotu i bezpl.eczeń1twa ni Dale­
kim Wschodzie, - Zgromadzenie 
Oqólne zaleca: 

1 wycofać niezwłocznie z Ko· 
rei wszystkie woJsk• eudzo•. 

ziemskie, 

2 pozostawić rozwiąianie kwe. 
stli korenńskiej samemu na• 

rodowi koreąńskiemu". 
Uważamy Ził słuszne jedynie te ~ro 

ki, mogącr. rzeczywiście pr~ytzynl6 
11ię do utrwalenlą pokoju, do pl)Jo­
ie"iil kresu tej oburz11jącej tnterwen­
cli r.brojnei dokonywanej przez Stany 
Zjednocr.onP i niektóre inne uoze11tni· 
crące w tel interwencji państwa, poł 
szyldem Organizacji Narodów Zi .... 
czonych. . 
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Pod . przew~dnictwem PZPR1 

do dals.zei walki o. wykonanie planu 
Zjednoczenie dokonane w pa· 

miętne dni grudnia 1948 roku 

dało polskiej klasie robotniczej 
moc i siłę, która płynie z nieza­

wodnej, wiecznie żywej nauki 
marksizmu-leninizmu, wytyczyło 

pewną i jasną drogę wiodącą do 
socjalizmu. 
jednoczy się 

„Klasa robotnicza 
politycznie po to, 

aby wzmóc, rozszerzyć i podnieść 
na wyższy pmdom swą walkę kła 

sową, która jest walką o nowy 
ustrój społeczny, o socjalizm" -
powiedział na Kongresie tow. 
Bierut. Taka była istota i cel 
zjednoczenia się polskiego ruchu 

robotniczego. 

Wysoko podni6sł się autorytet, 
mocno rozrosła się siła naszej 

Partii, która od raza ujęła w swe 
ręce ster życia politycznego, gos­

podarczego i społecznego. W cią· 

gu ubiegłych dwu lat, w toku 
walki o realizację swej linii poli-

naszego kraju, czego dobitnym 

wyrazem, stanowiącym jednocześ 

nie demonstrację narastającej 
dojrzałości politycznej mas, był 

wspaniały czyn produkcyjny na 
cześć 70·1ecia urodzin towarzysza 

Stalina. Pod sztandarem, pod 
przewodnicl.wem PZPR zjedno­

czyło się całe społeczeństwo w 
walce o pokój. W walce tej sku­
piającej cały naród, nienawiść do 

sie przez tow. Minca legły niby 

kamień węgielny u podstaw zjed­
noczenia polskiego ruchu robot· 

niczego. ,.Plan 6-letni jest skon­
kretyzowaną formą realizacji ide· 
ologii naszej Partii na określo­

nym odcinku czasu, jest ujętą w 
okreś\one zadania linią kierun­

kową polityki Partii, drogowska· 
zem, wytyczną naszych działań" 

- uczy tow. Bierut. 

ilość meldunków donoszących z 
ciumą o zrealizowaniu zadań na 
rok bieżący. Tysiące robotników 
obchodzą rocznicę zjednoczenia pol 
skiego ruchu robotniczego w po­
czuciu chlubnie wypełnionych o­
bowiązków. Dziesiątki zakładów 
pracy dają już dodatkową ponad­
planową produkcję. Nie ulega ża­
dnej wątpliwości, że robotnicy za 
kładów przemysłu ba•wełnianego, 
którzy borykają się jeszcze z tru­
dnościami, także zwycięsko wypeł 
nią swe' zadania. 

W dniu doniosłej rocznicy, nie 
Utworzenie Jednolitej partii robotniczej. l tylko członkowie Partii, lecz i ma-

oporlei na ideologicznych i organizacy10ych jsy bezpartyjnych, którzy w PZPR 
widzą swego bojowego kierowni· zasadach marksizmu- leninizmu, wiernei tra- 1 ka, mobilizują się do jeszcze więk-

dvciom . internacionalizmu stanowi rękojmie !szych, wydajniejszych wysiłków. 
dalszych sukcesów w dziele budownictwa no-, Wszystkie nasze siły, wszystkie 

l i starania - na front wa.lki o wy-

1 

wei Demokratycznej Polski Ludowej i wcie e - : konanie planów, o pełne wykorzy 
nia w żvcie idei socializmu. lstanie pa.rku maszynowego, o pod-

~ niesienie ilości i jakości produkcji! (Z listu Komitetu Centralnego Komunism::mej Partii ZSRR do Kon.gresu 
Zjednoczenimvego) j Wykonaniem i przekroczeniem 

! planów ~rodukcyjnych na r-0k 
· ----• I 1950, najgodniej uczcimy drugą 

utrzymania pokoju przekuwa się ganizacn party1neJ masy pracu· : nocroneJ Partu RobotruczeJ. 
tycznej i ideologicznej, w walce 
z gomułkowszczyzną i z resztka· 
mi 1ocjal-demokratyzmu harto· 
wały się sieregi partyjne, pogłę-

podżegaczy wojennych i wola I P~d ~~zewod~ic~em łódzkiej or : rocznicę. pow~~ania Po~ski~j Zjed· 

w dodatkową produkcję, w prze· jące naszego miasta zwycięsk~ w_y H. s. Sala obrad Kongresu Zjednoczeniowero. 

kro~~~planów g~~~ftey~ bm~ p~n ~~~i~n~~IB --------------------------------------------~ 
f k . wzmacnia j realizuja zadania Sześciolatki. Zes- R h • F h k • . . K . • 

~:1~i ewe ś::~ecie. pozyc ę poliła się. ubojowiła łódzka klasa o otn1c11 a r. 11 I ~- ł r aJ<< 
robotnicza, pogłębiła się jej świa- l::1 l:J 
domość polityczna, wzrosła aktyw prz.411Ca•~r· a ..... za,„ą 
nosc, spotęgowała inicjatyw'1 .::::;;-„ ._ 
tiwórcza. Pod kierunkiem i troskli 
Wll opieką PZPR rody kadry o­
fiarnych przodujących robotni­
ków. Wyr-0śli w Łodzi - l\taria 
Terpilakowa, Wojciech Balcerzak, 
Józefa Szewczykowa, Wanda Go­
ścimińska, Wolf Chajt i dziesiątki 
innych. Partia sięga swym wpły­
wem głęboko do mas bezpartyj· 
nych, zyskując ich zaufanie. Pro­
wadzona pod Jej kiwunkiem wal­
ka o wzmożenie wydajności, o so­
cjalistyczną dyscyplinę pracy, o po 
stęp techniczny - złączyła i mo­
cno scemeniowala robotników Ło­

noUJe norn1q 
Podnieść naszą zacofaną gospodar­

kę rolną, zdjąć z chłopa jarzmo cięż· 
kiej, pr~·mitywnej pracy - można 
tylko poprzez masową produkcję naj 
nowocześniejszych maszyn rolni­
czych. Pojmuj!} to doskonale robot11i­
cy Fabryki Maszyn Rolniczych 
„Kraj" w Kutnie. Dlatego jeszcze w 
listopadzie br. część spośród nich 
przystą.piła do pracy według nowych 
norm, dlatego normy te 11rzekracza 
dziś każdy ślusarz i tokarz, dlatego 
w „Kraju" nadal myśli się o tym, 
jakby jeszcze us11rawnić pracę i pod· 
nieść jej wydajność. 

* • • 
Tow. Eugeniusz Sawicki ma już 

prace pomocnicze sześć razy więcej 
czasu, niż przy pracy na jednej. Wy 
łania się więc niebezpieczef1stwo, że 
dysponuj:~c znacznie zmniejszonym 
c.zasem, tow. Sawicki mógłby nie wy 
konać swej bazy akordowej. 

- Nigdy do tego nie dopuszczę! 
- oświadcza doświadczony tokarz -

mlodzle-~owe pnekazuJJl Kongresowi meldunki z całero k.ra- d.zi. 
ju o WYnikach <JzYnu Kongresowego. Zjednoczona pod przewodnic-

Sztafety 

siwe włosy. Od 30 lat obcuje ż oli­
wiarką. Patrząc na jego zwinne krzą 
tanie się przy sześciu ob1·abiarkach 
widać, że posiada on nie lada do· 
świadczenie w pracy. 

bo znalazłem j11ż sposób usprawnie· 
nia roboty. Właśnie na jednej z obra 
biarek zastosowałem system pracy 
na dwóch nożach (tzw. gryzach). 
Ten dodatkowy gryz daje mi 60 proc. 
oszczędności na czasie. A więc je· 
stem w stanie, pracując na wszyst­
kich obrabiarkach ·wykonać ustaloną 
normę, a nawet ją nieco przekroczyć. 
Dzięki temu wzrośnie też mój zaro. 
bek gdyż przekroczenie normy - to 
dod~tkowa premia. W porównaniu z 
miesiącami poprzednimi pl'Oduk('ja 
moja wz1·ośnie o blisko 80 proc. 

biał się utrwalał ich związek :z 
masami. Pod wypróbowanym 

kierownictwem naszego Komitetu 
Centralnego i jego przewodniczą· 
cego tow. Bieruta, Partia zaostrza 

czujność w stosunku do własnych 
szeregów, w rządzeniu pań· 

stwem i kierowaniu gos1>0darką 

Pod niezwyciężonym sztanda­
rem Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina„ pod przewodnictwęm 

PZPR klasa robotnicza wypełnia 
swe zaszczytne zadania, realizu­
je założenia Planu 6·letniego, 

k~óre przedstawione na Kongre-

twem PZPR łódzka klasa robot­
nicza realizuje zadania Planu 6-
letniego, ufna w swe dośw_iad~ze 
nie i siłę, ufna l\V pomoc wielkie­
go Zwiazku Radzieckiego. Już o­
gromna· część na.szych zakładów 
pracy ogłosiła o przedterminowym 
wykonaniu rocznych planów pro -
dukcyjnych. Co dzie6 zwiększa się 

Każda czynność jest z góry upla­
nowana, dokładnie obliczona w cza­
sie. Wystarczają zaledwie dwie 
trzy sekundy, aby tow. Sawicki zdą 
żył obluźnić umocowanie, wyją.ć ob· 
toczoną sztukę, za.łożyć nową, pu· 
ścić toknrk:ę w ruch i podejść do na· 
stępnej maszyny, gdzie wów powta 
rza te same czynnogci. Przy sze. 
ściu jednak obrabiarkach traci się na 

* * * Maszyna, podobna nieco do obra-
biarki pionowej, z tą jednak różni· 
cą, że nie wierci· dziur, lecz wycina z 
blachy for.entne wielokąty. Pochylo. 
ny przy niej robotnik, którego noga 
w regularnych odstępach czasu na­
ciska pedał wprawiający maszynę w 
ruch, podczas gdy młode i zwinne dło 
nie lekke> przesuwają płaty blachy 

narodową, nakreśla dumne plany w , op,. e kę przeobrażenia naszego kraju z za z m o c 
cofanego, w kraj wysoko uprze- · nad kadrami 
:~:!::!~ny: w kraj postęp~ tech· I _ śmielej ,vysu wać aktyw ną kierownicze stanowiska 

Polska Z3ednoczona Partia Ro- ·1 . . 1· wych zostali wysunięci na stanowi- kadrowych. To też kiedy powstała wydziały żyły zagadnieniem kadr. . . . B udowa zrębow soc1a izmu w . . . 
1 botnicza w1edz1e lud pracuJący P 1 . a od klasy robot ska pierwszych sekretarzy podstawo potrzeba sk1er~wam11. towarzyszy. na ~rzy przygotO\yywamu ~ezerw na e-

. t · · d ·ę t w . 0 sc~ .wyma~ tk" h ·1 wych organizacji 36 towarzyszy skie szkolenie, trzeba było zorganizo- zy ·wykorzystac kartoteki, w których 
m1as • I wsi o zwyc1 s l~a '1 mcze] zmob1hzowama. wszys . ic wi~l~ rowano do apar~tu partyjnego. wać doraźną akcję: Na terenie D_ziel notujemy wyr.óżniają~yc~ się tow~-
oparcm o przykład, pomoc l do- a?y _sprostać. oc~ekującym d ią. Na Widzewie wysunięto nowe ka nicy Fabrycznej me wszystkie k1ero rzyszy. Nalezy pamiętac o tym, ze 
świadczenie Wielkiego Związku kim 1 odpowiedzialnym. za amom. dry młodzieżowców oraz bezpartyj· wnictwa zakładów i organizacje par- nasze kadry, to nie tylko ci, których 

• . . . . Tow. Nowak powiedziat na V Pl~- nych na kierownicze stanowiska w tyj~e potrafil;y należy~ie zao~ieko~ mo~e!11y wysuną~ już tera.z, ale ró· 
Radzieckiego, pogłęb1a]ąC w naro num KC PZPR: „Plan 6-letnl stawia fabrykach i instytucjach. wac się przeszkolonymi robotmka~1. wnu'.!z i tacy, ktorzy rokują nadzie­
dzie uczucie przyjaźni do nasze~ przed nam.i zadania przygoto,~ania 1 w dzielnicy Sródmieście dobrze Nie zdołano wykorzystać odpo.w1e- Ję, ze po p~wnym czasie. podoła1ą 

. • • 'k R h wychowania kadr na wszystlu~h od· przyswoiły sobie uchwały IV Ple clnio 17 absolwentów Techmcum swym obowiązkom na wyzszym stn-
go wielkiego SOJUSZDI a. ~c cinkacb budownictwa socjahstycz- num oiganizacje partyjne CZPJG, \i\'ló!tienniczego, zaprzepaszczając w nowisku. Trzeba nad nimi pracować, 
przyjaźni ze Związkiem Radzie- nego. W~ród tych -iada~ na czoło CZPWł. ·Centrali Odzieżowej 1 inne. ten sposób nabyte przez nich kwalifi trzeba i.eh widzieć w . ~r~k~ie wyk~­
ckim ognrnął już miliony ludzi wysuwa su~ przygotowanie ~ wycho~ Zorganizowały one szereg k~rsów do kacje zawodowe. nyw~ne.J pracy. Wyrozm~iących się 

wanie kadr dla _gosp~dark1 narodo skonalenia zawodowego, m. m. kursy Nie dostrzegano także aktywu bez nale~y ot.oczy.ć dalszą opieką, aby 
weJ~ a w s-icze!lołnosc1 dla przemy· inwestycyjne, planowania, fi~anso- partyjnego, który wyróżnił się w ak- mieli moznoś~ stałego podnosz~nl~ 
słu • . . • . ~ we. które przysporzyły tym msty· cji zbierania podpisów pod Apelem sw7Ho par_ty1nego przygoto,~ama i 
. ~u~1my wyszko.hS tysiące nowy, h tucjom poważnych rezerw kadro- Sztokholmskim. A przecież zaga- umiejętności zawodowych. Nie w,ol 
mzyr;1e~ow, te.chn.1ko':"'. lekarzy, kle- wych. Pozwoliło to na obsadzenie dnienie kadr obejmuje nie tylko re· no ~apominać o słowach towarzysza 
rowmkow, maJstrow i i.nnych ~ach~w wielu stanowisk kierowniczych no· zerwy, tkwiące w samej Partii, ale S~a!m~. wyqłoszonych na XVITI 
ców. Po plenum Komite_tn Ł~clzkie- wymi, dobrze przygotowanymi ka- również i w masach bezpartyjnych, Z1ezdzie WKP(b): 

ZMP-owski 
zaciąg pokoju 

W zakładach pracy we ~szystkich 
województwach odbywają. się zebra 
nła młodzieży, poświęcone omówie­
niu uchwal II Swiatowego Kongresu 
Obrońców Pokoju. Jednocześnie na 
zebraniach tych młodzi robotnicy, 
odpowiadając na apel szwaczki z 
Łódzkich Zakładów Przemysłu Odzie 
żowego - LUCYNY MACIEJEW­
SKIEJ - masowo wstępują. w szeregi 
ZMP. 

Na uroczystym zebraniu młodzie­
fy z hut „FLORIAN" i „ZGODA" o· 
raz kopalni „POLSKA" do organiza­
cji ZMP wstąpiło ponad 100 osób, w 
tym wielu przodowników pracy. Je 
dnocześnie bryqady produkcyjne wy· 
tapiacza Gwidona Kazubka, Józefa 
Parczyka z wydziału mechanicznego 
huty „Florian'' wstępując do ZMP 
podjęoly zobowiązania produkcyjne. 

Podobny przebie!l mają masówki w 
innych zakładach pracy na Sląsku. 
W hucle „KOSCIUSZKO" deklarację 
członków ZMP podpisało ogółem 40 

robotników. 

go PZPR sprawą ka_clr zaięły się _ple- drami. włączających się do wspólnego wy. „Należycie dobierać kadry, to zna· 
narne ob~ady komitetów d~lelmco- Na Sródmiejskiej-Lewej poważny siłku dla wypełnienia zadań Planu czy: po pierwsze - cenić kadry, Ja­
wych,. ktore. po. rozpatr.zemu odpo· mi osiągnięciami pochlubić się może 6-letniego. Zbyt nieśmiało jeszcze ko zloty fundusz Partii 1 Państwa, 
w1edmch wmosko~. pod1ęły uchwa- orqanizacja partyjna MZK. Vvysun<:ła wysuwa się dotychczas robotników dbać o nie 1 szanować je. Po wtóre 
ły, maj~ce stanow.1c wytyc~ne dla ona miedzy innymi do pracy w wy- na kierowniC'Ze stanowiska. Nie na- - znać kadry, starannie poznawać 
realizacji teqo doniosłego dzieła. dziale kadr tow. Uznańską, praco- leży przytem uważać za właściwy zalety 1 wady każdego pracownika 

wnicę kuchenną tej instytucji. Tow. awans przemianowywanie przodu· kadrowego, wiedzieć, na jaklm sta-
PRZEWIDUJĄCA POLITYKA KADR Uznańska ,,obawiafa się" początkowo jących, produkcyjnych robotni- nowisku mogą sii: najlepiej rozwl-

DAJE DOBRE REZULTATY awansu, uważając, że nie podoła tej ków na pracowników administracyj- nąć zdolności pracownika. Po trze. 
Od te!lb czasu upłynęło fi miesit:· pracy, jednakże sekretarz podstawo· nych - urzędników. cle - troskliwie wychowywać ka· 

cy. Odbywające się w tvch dniach wej organizacji tow. Wadowski prze Tak pomyślany awans prowadzi dry, pomagać każdemu czyntącemu 
posiedzenia egzekutyw komitetów konał ją, otoczył opieką, i dziś je3t do wypaczenia istoty uchwał IV Ple- postępy pracownikowi w podnlesie­
dzielnkowych przystąpiły do prze· ona wzorową pracownicą wydziału num. niu się na wyższy szczebel, nie 
prowadzenia oceny wvkonania za- kadr MZK. TRZEBA TROSKLIWIE WYCHOWAC szczędząc czasu na cierpliwe zajmo-
dań IV Plenum. Wyniki dotychcza- KADJłY wanie się takimi pracownikami, aby 
sowej realizacji uchwał IV Plenum Bł.ĘDY, KTÓRE NALEŻY Egzekutywy KD winny mieć stale przyspieszy~ Ich rozwój". 
wskazują, że poszczególne komitety NAPRAWIĆ na uwadze, że każda uchwała musi Egzekutywy komitetów dzlelnico-
dzielnicowe uzyskały poważne osią- Jednak sukcesy powyższe nie po- być właściwie rozpracowana i pod· wych powinny wyciaqnąć należytą 
qnięcia w dziedzinie szkolenia i wy- winny przesłaniać błędów. które u· dawana bacznej kontroli w trakcie naukę z oceny oraz wypowiedzi pod­
suwania kadr zarówno partyjnych, jawniły się w poczynaniach niektó· realizacji. Po pewnym czasie należy czas dyskusji nad sprawą kadr. Nie 
jak i zawodowych. Na terenie Dziel rych komitetów dzielnicowych. Pri· przeprowadzić ocenę uzyskanych wy chai wnioski. wysunlqte w trakcie 
nicy Sródmiejskiej·Lewej przeszko· szczeqólne wydziały nie potrafiły u- nlków. Trzeba, aby komitety dziel· obrad, staną się clroqowskazem dla 
ł ono 1.131 osób na kursach partyj· jąć zagadnienia kadr w skali dzielni nicowe wydatniej skoordynowały calszej realizacji uchwał IV Plenum, 
nych. co przyczyniło się do zaklywi rowej. Wydział Kadr w Dzielnicy pracę poszczególnych wydziałów w które mobilizuje do przygotowania 
zowanla wielu organizacji partyj· Śródmieście pracował bezplanowo, zakresie wyszukiwania i tworzenia kadr dla zwycięskiej realizacji Planu 
nych. Absolwenci kursów szkolenio nie mając przygotowanych rezerw rezerw kadrowych, aby wszystkie 6-letniego. z. Ruta. 

po poziomej - to drn&"i inicjat~ 
przejścia na nowe normy, tow. Jaa 
Maniniak. 

TOW. EUGENIUSZ SA WICKI. 

Do pracy w oparciu o nowe noirmy 
przystą.pił on jeszcze ·w listopadzie. 
Wyliczenia za ten okres wykazują 
dzh§, że mimo poważnei:o skl'ócenia 
czasli produkcji, wydajność pracy 
Marciniaka bynajmniej nie zmalała, 
lecz; sięga nadal 180 procent. 

- Dawniej - opowiada nam tow. 
Marciniak ~,sekret" s";oich sukce· 
sów - każdy z nas biegał po byle 
drobnostkę - za narzędziami, blachą, 
kartą warsztatową, czy też zaświad· 
czeniem dla administratora domu. 
Zabierało to wiele czasu. Nierzadko 
straciło się i pół godziny na wysta. 
wanie przed magazynem. Teraz spra 
wy te załatwia goniec oddziałowy. 
Daje mu się polecenie i wnet przy. 
nosi wszystko, co potrzeba. A my, 
przy maszynach, pracujemy bez· 
przerwy. J eźeli wi~c tylko przyłożyć 
się do pracy, to nie tylko wykonamy 
normę, ale wyrobimy i 180 proc. To 
chyba całkiem proste. 

„ * • 
Nowe normy w „Kraju" mlaly 

być tak ujęte, ażeby produkcja zakla 
dów WZL'O~ła o 29,3 }Jl'OC. 

M etalo,vcy sprostali w pehli temu 
zadaniu. Wykl'yto wszystkie „luźne" 
normy1 u~prawniono cykl produkcyj­
ny. Każdemu z oddzialów produkcyj 
nych przydzielono po jednym gońcu, 
wzmocniono transpor t wewnętl'Zny, 
znopat1'zono go w wózki i taczki. 
Wielu pracowników, podobnie jak 
tow. Sawicki, dokonało usprawnień 
pracy przy swych warsztatach. 

Na tym jednak nie koniec. Wieś 
przeciez w dalszym ciągu woła o plu 
~i. siewniki i młocarnie, trzeba więc 
było pomyśleć o tym, jak usprawnić 
jeszcze bal'rlziej pracę i podnieść pro 
dukcj~. Oddział odlewni nadal stanó 
wi „wąąkie gardło" zakładów, izdyż 
robi odlewy co drugi dzień. Oddzia­
łem tym postanowiono się tedy w 
pierw11zym rzędzie bliżej zaintereso­
wać. Zapadła. uchwała o wyszkoleniu 
kilku zalewaczy i przystąpieniu do 
robienia odlewów co· dr.ień. Zwiększy 
to wydnjno~ć odlewni o 20 - 30 pro­
cent, a dzięki temu tokarr.e, Rlusa­
rze, monterzy, lakiel'nlcy itd ott·zy. 
maj11 wl~cej surowca do obróbki. 

* * t< " 
Domagaliśmy elę nowych 

norm - oświadcza prZ-Odujący tokarz 
zakładów „Krnj", tow. Sawicki -
gdyż chcemy jak najszybciej z.budo· 
wać socjalizm. I zbudujemy go ZW"9 
cięsko. Jet. 
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WŁOKNłilRZE! W dniu drugiej rocznicy powstania PZPR · 
wyt~żmy wszystkie siły do walki o plan w przemy§łe bawełnianym 
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Zacieśnić sojusz Z: kla·s' 9 rOb0101.CZ9 Więcej troski -o _koła oddziałowe ~MP 
·. . . 91 . lf w Zakładach 110. Marcblewsktego 

I • ZSL 'IN oddziale ZPB im . . J . .Marchie\\'- nej ZMP minQłY już 4 miesiące, a 
margl·ne~1·e ·uehWA!ał Rady • Tacze ne1 / skieg;o, mie:;zc·zącym się przy ul. Po- tutejsza organizacja młodzieżowa 

• 1-3' ff 1 ~ ~ gonowskie.~o 8-5 pracuje znaczna prawie wcale nie wzro:da liczebnie, 
~ 'I 'ć I l · · y S ·~1·0· r:I n1'cl1 11'czni choć istnieJ·ą tu duże możliwości J"ej R dostatec""eJ· pracy r'deo· lorriczne.i· '" I na wsi to bezkompromisowa walka 1 os m oc Zt<'z • ą. \\ · r·oz'"'o.i·u. 

Na 
ada Naczelna ZSL, która o- dawnym burżuazyjnym tradycjom ,..,, "" „ przodownicy pracy. " 
bradowała w Warszawie, pod- agrarystycznym. Spośród tych ludzi, masach członkow.skich, z niezrozu- z kułactwem, zmierzająca do og;a- ZMP-owie:: Feliks Milczarek Zaniedbane zostało i·ównież szkole 

dała wnikliwej analizie pracę Stron ze względu na niedostateczną czuj- mienia istoty sojuszu robotniczo - niczenia i wyparcia jego wpływow. (tkacz) \\'ykona! do 18. listopada br. nie ideologiczne i to z winy Zarządu 
nictwa pod względem ideologicz- ność, rekrutują się nawet niektórzy chłopskiego na obecnym etapie, z to obrona interesów mało i średnio swój plan t·oczny, 

11 
ob. Janina Du- Fabrycznego, który skierował do nas 

n ym i organizacy~nym, podsumowa działacze Stronnictwa. niezrozumienia czołowej roli klasy rolnych chłopów, to stopniowe ranow>:ka. która unrzednio wyrabia- nieodpowiedniego wykładowcę. Popro 
ła roczny dorobek Stronnictwa, je- Z nieprzezwyciężonego do koiica robotniczej' w budoV1mictwil" socja- przeJ!ic1e gospcdarki rolnej na tory ra 7o proc. bazy, d°zięki stałemu pod wadził on jedno zajęcie, lecz. juiż na 
go wkład w dzieło rozwoju i umoc balastu agrarystycznego i mikołaj- l!stycznym. spółdzielczości produkcyjnej. mają- noszeniu swych kwulifikacji zawado drugie, ku rozgoryczeniu słuchaczy, 
nienia sojuszu robotniczo - chłop- czykowskiego oraz z nacisku kułac - „Sojusz rob1>1Diczo - chłopski cej - jak stwierdza rezolucja Ra- wych, uz~·<>kała przy pełnieniu \Vart w ogóle się nie zjawił. 
skiego, rozwoju państwa ludowe- twa wynikają fałszywe tendencje na obecnym etapie - stwierdził wi dy Naczelnej - ,,objąć w przyszłaś Pokoju 115 proc. bazy, zdobywając Trzeba równie;:, żeby i organizacja 
go, wkład w dzieło socjalistycznej poszczególnych działl:tczy do wyodrę ceprezes NKW .ZSL Stefan Ignar-· ci całokształt gospodarstw chło11- tym "samym Pro!Jorzcr Przechodni. partyjna wykazała więcej zaintereso 
przebudowy wsi i udziału mas chłop bnienia ZSL z całości wielkiego ru- jest to rewolucyjne przymie1-ze 41a sl~ich w Pols<'e". Obok tych sukcesów istnieją tu wania dla pracy naszych kół. Wyzna 
skich w walce o pokój. chu mas pracujących miast i wsi, sy ro_botnicz~j z masa.mi m~łorel- Szczególną uwagę zwróciła Rada Na poważne braki, będące wynikiem sła- czany przez egzekutywę towarzysz 

W ciągu roku zrobiono olbrzymi które pod kierovmictwem klasy ro nych 1 ś~edmorolnych chłopo_w dla czelna na prace ZSL wśród średnio bej opieki i pomocy ze strony Zarzą winien uczęszczać na zebrania kół, 
krok naprzód w, kierunku przezwy botnic:ze.i walcz<1 o zbudowanie $0- utr~ymalua fo_rmy władzy oam;tw~- rolnych chlopów. którzy stano·wią du Fabrycznego ZMP. Nikt spośród tymczasem nawiązuje on z nami kon 
ciężenia kułackich teorii o rzeko- cjalizmu. Obok tendencji wyodrę- weJ, ~azwaiu!J. dykt~tur:,i. 1>roletaria. główny trzon 'itronnictwa ,.Jako jego czlonków nie kwapi się nigdy takt tylko od przypadku do przy­
mym przeciwieństwie interesów bnienia spotyka ~ię inne, ni? ~nie~ tu, ktora w wa~unkach obe~n;vcb w swoje bojrwi\ zadanie - czytamy do przyjścia na zebranie kół ZMP padku. Przy systematyczhej pomocy 
chłopów i robotników, o rzekomej fałsz)Tw~ ten?encJe, tend~cJe hk'~1 ~ols~~ występ~•Je w po~ta~i. demo- w rezolucji Rady Naczelnej - ZSL naszego oddziału, aby wspólnie omó- ze strony organizacji partyjnej styl 
jedności całej wsi - włącznie z ku datorsk1e, ktore głoszą, ze ZSL me !.racJJ htdowcJ ... ZSL nie Jest kon- uw·iża walke o zdoh:vwanic dla idei wić }wlaczki terenowe i pomóc w tr\I pracy kół ZMP z całą pewnością. U· 

lakami. Zjednoczony ruch ludowy, jest potrz~bi:e, bowie~ bu_down.ic-1 tra?entem PZPR, l~cz .~0.i~~z11iki_cm spó.łdzielczoś~i prcdu.kcyjnej wsi st.a dnościach. Jako przykład*niech posłu legnie zmianie na lepsze. 
związany mocno z klasą robotniczą twem _socJa_II~t:l:'cmy~ kleruJC klasa po~i.fyc:mym w_ reallzacJJ . . Jedn_ohtej rych, a w szczególności starych gos- iy fakt, że od Plenum R'ady Naczel- ' Zdzisław Szymański 
i jej przodującą siłą - Polską Zje- robotmcza 1 JCJ partia.. . llnu _dylttat.ur~ pr~Jetariatu. !dero- podarstw średniorolnych. Szczegół 
dnoczoną Partią Robotniczą - wię Te fałszywe tendencJe, . Ja~ ws~a waneJ . prz~z PZPR · „ ną, uwagę należy poświęcić popu1a- I • • 
zami sojuszu robotniczo - chłopskie zała Rada Naczelna, WYUikaJą z me Reahzac33 dyktatury proletariatu ryzacji spółclziolui I typu, ,jako na.j 'a oga powinna znac 
go, stanął na platformie uznania , dostępniejszej formy dla chłopów &-
~:~~u~ąc~~ł!~f~ve!l~sysp~~~~;~~:! Harmonii·. na . wspołpraca śr~~r~~;1~:~;- Naczelne.i ZSL spre plany produkcyjne fabryki . 
na wsi w obronie interesów średnio cyzowały zadania Strorµiictwa w T k' f ·nf · d b" 
i małorohiych chłopów. „ZSL -czy d.źwionią 03SZ'1Ch SU.kCeSÓW dziedzinie realizacji sojuszu robotni Załoga ŁZWANN A-21 nie tylko 1 · ~ ie ałszywe .t o~acJe emo. I· 

tamy w rezollicji Rady Naczelnej - ?J :7 czo _ chłopskiego na obecnym eta - nie zna planów produkcyjnych swych h~ułą załog~. Nic ?zrn:nego, ze 
wa.tezy dziś razem z PZPR ł> wspól Dwie wielkie tablice, ustawione magać, czym szlrndzi produkcji i so- . p · · d d Is e zakładów. lecll jest ponadto fałszy- ws:od zal:ogi ~łys~y si~ meraz na.s~~ 

pie. rzyczymą się one o a z go w1'" i'11fo1··,'101van,n o \V". nikach pracy I puJące wypowiedzi: „Nie bardzo wie ny cel, jakjm jest ustrój pełnej na terenie ZPB im. W. Bytomskiej, bie, gdyż przy takim stosunku do ubojowieni(] działaczy i mas człon- e. ' " " d . N d · 
sprawiedliwości społecznej, ustrój, zwracają ogólną uwagę. Wszyscy pracy trudno się czegoś nauczyć i kowshich ZSL w socjalistycznym bu (np. za III kwarta I). . my; o c:o ~ho 21„ I a nara zie .'!fY-
w którym żaden człowiek nie będzie członkowie ~łogi, którzy odchodzą zdobyć odpowiednie kwalifikacje :za- downictwie. Gromadzkie organiza- w salach produkcyjnych rozmiesz- two~·c~eJ l~ierown~ctwo . produkcJ1 .o­
mógł wyzyskiwać innego człowieka, po zakończeniu pracy, ci: zaciekawie- wodowe. cje partyjne, komitety .!~mirme. ~ p~ czono wprawdzie pięknie sporządzo- znaJmiat ze P}anow 1:11d 'ITPaełm~; 
ustrój likwidujący wiekowe upośle- niem odczytują i komentują wypi- Cała ozałoga tkalni winna sobie u- wiatowe naszej Parth w sc1słeJ ne wykre~y, obrazuj'J.Ce y1·ocen~ w~- my, a u znO\~ pow~,a am J ·' z 
drenie gospodarcze i kulturalne wsi sane na nich nazwiska oraz wyniki świadomić, że jedynie kolektywna i współpracy z ogniwami ZSL i masa konania planów, lecz me zaw1era:ią plan został ~l~onany. 
w stosunku do miasta - tzn. ustrój produkcyjne. Jak wskazuje treść na kolcżeńslrn. praca, oparta o socjali- mi członkowskimi ZSL, w oparciu o one prnwd:r.iwych danych. W III Od dwu ~nes1ęcy wstrz~~ano wy. 
socjalistyczny!'. pisów, są to tablice poświęcone styczny stosunek do ·swych obowiąz uchwały KC naszej partii i Rady kwartale br. nie zrealizowaliśmy. w płatę pre1~111 dla praeow~~w. lb 

Dotychczasowy wkład ZSL w bu pra.odown:ikom pracy. bohaterom ków, ułatwi wykonanie 1>Ian(lw pro- Naczelnej ZSL prowadzić będą do żadnym miesiącu oficjalnie zatwier· Coś tu rue jest w porzą • a ? u 
dowę fundamentów soc.ializmu w na klasy robotniczej. dukcyjnych. Przykładem tego słu- zwycięskiej walki mało i średnio- dzonego planu, natomiast wykres wy nas, albo w Centralnym Zarządzie. 
szym kraju jest poważny. ZSL w Spośród prrzodujących tkaczek ktl żyć może zespół ob. Gałczyóskiej. rolnych chłopów o socjalistyczną kazuje wykonanie planu: l07,9 H. żyżka 
ciągu ubiegłego roku brało aktywny kakrotnie powtarza się tu nazwisko Janina Knapik przebudowę, o dobrobyt i rozwój proc. - w lipcu, 101,6 proc. -: . w ŁZWANN A·Zl 
udział w realizacji podatku grunto ob. Anieli Gałczyńskiej, wyrabiają- ZJPB im. W. Byt9mskiej. kulturalny polskiej wsi. T. P. sie1·pniu, 103,1 proc. - we wrzesnrn. 
wego, opartego na nowych klaso- cej przeciętnie bazę w granicach od 
wych zasadach wymiaru, w akcjach 108 do UO· proc. 
planowego skupu zboża, mobilizo- Zastajemy ją na ci:ebraniu koła 
wało mało i średniorolnych chło- ZMP, gdzie również chętnie i ofiar­
pów do planowego roz.wijania hodo nie pracuje. 
wli, podwyższania plonów z ?-a: - Przede wszystkim - oświadcza 
Wspólnie z naszymi gromadzlrum ob. Gałmyńska - należy . położyć 
organizacjami partyjnymi ZSL prze nacisk na kolektywną, harmonijną 
strzegało sprawiedliwego wykona- pracę całego zespołu, Bez tego tru­
nia pomocy sąsiedzkiej w czasie dno mówić o zadawalających wyni­
żniw i omłotów. Poważny dorobek kach produkcyjnych. Tak więc o­
posiada ZSL w socjalistycznej prze siągnięcia moje zawdrzięczam rrzetel­
budowie· wsi, w organizowaniu spół nym wysiłkom majstra Bolesława 
dzielni produkcyjnych. CytryniaJca, jak również ob. Krysty 

Obok podsumowania dotychcz.aso- ny Repak, także członkini ZIMP. 
wych osiągnięć Stronnictwa Rada Ważna. jest również współpraca maj 
Naczelna wskazała na braki ZSL '"' strów tkaczek oraz nakładaczek 
dziedzinie pracy ideologicznej i or- zmia~owych. 
ganizacyjnej. ZSL jest sojusznikiem Dużą rolę odgrywa też stałe, sy­
politycznym PZPR w walce o ugrun stematyczne pogłębianie swych kwa 
towanie władzy ludowej, pomaga w lifikacji rz:awoaowych. Poza tym, ja­
budowie fundamentów socjalizmu ko członkini ZMP, staram się praco­
w Polsce. Podstawowa część organi- wać sprawnie i wydajnie, stanowi 
za.cji i mas członkowskich ZSL z en to ·bowiem obowiąrek każdego człon 
tuzjazmem i z za.palem podjęła zde ka naszej organillacji. . 
cydowaną walkę o urzee:eywistnie- * * 
nie wskazanego przez klasę robotni Powyższe twie~drzenia w pełni 
czą wielkiego celu - stanęła w sze u7.asadni analiza wyników 'produk­
regach budowniczych socjalizmu. cyjnych innych zes,połów .. Nie może 

Nie wszyscy jednak. Pozóstała np. pochlubić się podobnymi sukce-
mniejszość, która stoi biernie_ w o- sami zespół ob. Olejniczaka. świad­
bliczu jasnej drogi, po któreJ kro- czy t o że nie doprowadzono tam do 
czy ZSL, to ludzie, którzy "."e.szli do należyt' ej współpracy . całego . rzespo-
Stroonictwa, nie przezwy01ęzywszy t 
do końca balastu mikołajczykow- łu. Nie jest również: w s anie uzy-
ski.ej wrogości do sprawy sojuszu skać lepszych wyn:ików tkaczka tam, 
robotniczo _ chłopskiego, ludzie, któ gdzie nakłada ob. Stanis~a.wa ~od­
i·zy ulegają naciskom kułackiemu i górska. Nie chce ona bowiem JeJ po-

ZW!Jćięski Wyścig z czasem 
Załoga ZPB im. Dubois kończy plan produkcyj ny na _1950 r. 

Dyskusja w lokalu' komitetu 
tyjnego Zakładów im. !Dubois 
burrzliwa i gorąca: 

par- techniczny, z uazuciem dumy odczy­
była tując oznak firmowy: „Metal-0tek~tyl 

- Polska". 

szkolić majstrów. Innych, zasadni- sole, to i praca idzie dobrze. 
czych trudności nie ma. Plan jest re Stąd wysokie normy WYda.jności". 
alny i można go nawet przekroczyć. - Dawniej - oświade~a ob. Żbik 

I tak komitet partyjny rozpoczął -:--/.pracowałam na ~eściu angiel-
- Nie damy rady - padły glosy. 

- Majstrowie nie są dobrze eapo-
znani !Z nowymi maszynami..„ 

- Jakże - skarżono się dalej -
przy tych wszystkich niedociągnię­

ciach można mówić o . prrzejśC.:u na 
obsługę 16 i 32 krosien? Zarwiemy 
tylko plan, nie wykonamy tadania, 
okryjemy się wstydem. 

Cóż było powodem tak ożywio­
nej dyskusji, w k tórej obok krytycz­
nej oceny sytuacji sypały się iów­
nież praktyczne, twqrcze wnio5ki? 

Oto Zakłady im. D,ubois otrzyma­
ły pierwsze krosna produkcji krlłp­
wej. Z trudem wwindowano je na 
trzecie piętro do lśniącej bielą sa]i 
o dużych, jasnych oknach. Z s?.a­
cunkiem dotykali nowych. pięk!lyrh 
maszyn tkacze, majstrowie i ukła­
dacizki. Podziwiali każdy szczegół 

- Nasze maszyny - powtarzała 
głeboko wzruszona tow. Julia Jaku­
t0Wic1z, wiceprzewodnicząca rady 
zakłaqowej polskie maszyny„. 
Sprowadzaliśmy je dotąd z zagr::i.­
nicy, płacUiśmy za nie drogie p!e­
niądze. 

l'f'k „ · sJtich krosnach i rzarabiałam 10 tys. 
bój o podniesienie !twa I I aCJJ maJ- zł. Dziś na 16 maszynach otrzymuję 
strów. 29 tys. rz:Ł (wg. starej waluty). 

/Majstrowie, ~złonko"'.'le Pa~til, !ZO- _ w jalri sposób dochodzę do do-
stali rz:aproszeru na_ pos~e~zeme _eip.~- brych rezultatów pracy? żaden to 
kutywy, D~1go i ~lerphwie. wyJasma sekret. Ot, po prostu zabieram się 
no im komecznośc szkolema zawo-_ wcześniej do pracy. P.raygotowuję so 
dowego. . . , . . f>- • bie maszyny~ wałki do V:~iany i 
. - ~us1Cle pr~es~1gnąc czas, „dyz wyciągam ruepotrzebne mtki. Przy 
maczeJ pozostaruecie w tyle. pomocy majstra Jencza puszcrzam 

Inicjatywa organizac;i 
partyjnej 

Lecz pierwsza generalna próba u­
życia nowych masz,yn rozczaruwała 
w pewnym stotmiu niektórycn tc­
warzyszy do połyskujących barwą 

·stali krosien. 

Większość majstrów rz całym prrze maszyny na pełny bieg. To umożli­
konaniem ipnzystąpila _do s~ole~~ wia mi osiągnięcie od 15 do 20 tys. 
zawodowego. Postanowiono rowruez wątków więcej. 
dokształcić podmajstrzych i rza.awan Ma rację tow. Trzeciak, namawia­
sować ich w przyszłości na maj- jąc Ka!Zimierę Żbik do nauki w Tech 
strów. nicum. Ma rację, podobnie .iak wów­
Opieszałych wzięła pod „obstrzał" czas, gdy wysunął przed całą załogą 

Zjawislrn to można było z góry grupa partyjna tow. Grzelaka. Gru- tkalni koniemność przejścia na wie-
przew!dzieć: obsługa skomplilW'."'.a~ pa ta. zatrudniona w przędzalni, lowarsztatowość i przeszkolenia maj 
nych automatów wymaga przeciez skrupulatnie badała przyczyny bra- strów. 
dokładnej ich znajomości. ków. wychwytywała błędy w pro- Dziś załoga tkalni nie tylko sku-
Czyżby to stanowiło główn~ dukcji. Brakarze byli „bezlitośni": tecznie walczy o wykonanie końco-

przyCllynę . .roiz:czarowania" . pewneJ niejeden e. majstrów musiał wysłu- wych zadań pierwSllego roku Planu 
części towarzyszy? Rzecz Jasna ~ chać słów gorzkiej lnytyki. W wyni- ~-letniego, lecz,_ pewna s_ukce~u, pod 
nie. PrzyCflyny te.i należało szuk'.tc ku jednak szkolenia zawodowego Jęła samorz:itme. zobow:iązame w_y-
głębieJ·, {przeszkolono 13 majstrów) or~ ~wn prod~kowama wielu ~ys1ęcy me_tro:v 

. . troli ze strony grupy ipartymeJ w tkanm ponad plan 1 dopomozema 
Pmez dziesią:tki lat, w okr~sie i:i1: ciągu ostatnich dwóch miesięcy nie tkamom zakładó~ pracy, odstają-

drzywojennyn:i i_ po _wyzwolem~. tk~ 
1 

tylko podskoczyła pro~':1kc.ia .do_ l~~ cych w pro~ukcJ1. . 
cze oraz maJstrnw1e pracowali przy roc lecz również obruzyła się 1losc " "' * 
angielskich i francuskich krosnach, I ~rak.Ów 0 2 5 proc. Na frontonie budynku fabryczne-
obsługując najwyżej 4 do 6 ma3zyn ' go ZPB im. Dubois widnieje transpa 
na dwóch rzrnianach. A tymczasem 

1

. Jasna droga rent: „Plan pierwszego roku Sześcio-
polskie automaty pozwalają skutecz . . b' b haterkę latki wykonamy na dzień 23 gru-
nie łamać tę przestarzałą „trady- j . P~zyp~mma~1e so ie o ro a"? dnia." . 

. " · radzieckiego filmu „Jasna D , g : I Ogromne litery zdają się zywym 
I CJę · . . • on' 1 Jej jasna droga - to droga tworczeJ głosem przemawiać rz. czerwieni 

Dl go? Oto mianow1c1e u K - d ~ · pO!Ziomu ideolo- · . -
acze · . . . auto pracy, po noszcma . . transparentu do kazdego robotmka: 

ca nowych m~_szy.n znaJdUlJek~ę to giC1Znego i. zawod~wego, rueu_stanneJ „A ty co zrobiłeś dla wykonania 
mat do naw1Jama · szpu • .orą . nauki ktora otwiera szerokie per- planu?" 

· · d · · wykonywało s1ę ' ł · 
czym1osc awme_J · nale- spektywy awansu spo ec~nego.. Załoga Zakładów im. Dubois po-
ręcznie. Ten wazny moment„ 1 Na sali ZPB im. Dubo1s~ gdzie z.a~ siada na tym odcinku powa~ne 'J­

żało wykoreystać. w pro~i~t~~~1;,, z;~ instalow~no no_we. kros~a. polskie~ siągnięcia . Specjalnie powołana 
korrzystał go konptet . P. ~ J ·~ produkcJ1, rz.naJdziemy me Jedną ro przez załogc trójka. pracy" poma­
im. Dubois, postanawiaJąC, w por _ botnicę, która kroczy śladami boha- "a robotnik~n'i' usuwać niedomaga-
zumieniu z radą ci:akład~wą, urzk°'u. terki r,adzieckiego filmu. ~ia aby przyspieszyć termin wyko-
d · ć t J. eszcze przed koncern ro . dy • 

z1 u , t miany Nie śniło się np. zapewne mg nania planu. 
salę wa~sztato:co::amó~Y ~bsługi~ j 19-letniej Genowefie Mi~nik,_ córce Najpoważniejsze trudności w tkal 
by zamrast 6 ros k bezrolnego chlopa z PuJat, ze uzy- ni rz:ostały przezwyciężone. 
wać 16, a- nawet 32 rosna. ska tak wielkie możliwości nauki i Majstrowie i tkaczki przekonali 

Doniosła inicjatywa organizacji awansu społecznego. Miśnik, której się, że pmy stałym podnoszeniu kwa 
partyjnej nie od razu znalazła _zroou o)ciec otJ:zymał z rąk ~vładzy l~d?- lifikacji zawodowych można wal­
mienie całego aparatu techruczne- wej 3 ha ziemi. pracuJe od p1ęciu czyć z czasem i prześcignąć go. Do­
go zakładów. Niektórzy towar;zysze miesięcy w tkalni. Kogoż to daw- ceniają te możliwoścl ludzie tych 
zaczęli początkowo „rozkładac rę- niej. w latach międzywoj~n~y~h? zakładów. wyrażając swóJ twórczy, 
ce": obchodził los zwykłej wreJskieJ robotniczy entuzjazm do pracy -

_ Nie damy 'rady - twie:dzi~i. dziewczyny z zapadłych Pujat? tysiącami metrów ponadplanowej 
_ Majstrowie nie. są . tech~czn~e A dziś - interesuje się nią troskli- produkcji. 
pmygotowani do teJ zmiany l me wie i organizacja partyjna i ZMP i 
nadążą z pomocą tkaczkom. rada zakładowa. 

Leell organizacja par~yjna twar- - Trzeba się uczyć, kol. Miśnik -
do obstawała przy swoim. P?<'ltrzy- namawiają życ:zliwie towarzysze. -
mywała ją w tym prozek_onai:u~ po- Pragniemy, abyście wyrośli na do­
ważna ilość tkaczek, ktore JUZ ·:za- brego fachowca - na inżyniera. 
smakowały" w twórczej pracy w1elo - Radzę Wam się zastanowić -
warsztatowej przy nowych _maszy- mówi poważnym głosem tow. Tme­
nach. w tych warunkach mozna by- ciak do czołowej tkaczki. Kazimiery 
ło preejść do generalne.i ofensywy. żbik. - Chcielibyśmy Was posłać 

do Technicum Włókienniczego, że-

Bit w a o oficerów byście zasilili kadry nasze.i ludowej 

d k · · :inteligencji„. 
pro U · C11 Praca Kazimiery Zbik stanowi ży-

Jan Adamowski. __________ ...,_._.....,. ..... ______ ~___._. 
ł 

Plan pierwszego półrocrz:a został we potwierdzenie słów towarzysza 
w tkalni ZPB im. Dubois wykonany Stalina; wypowiedzianych w 193-5 r. 

1) Czołowa tkaczka Kazimiera żbik, która wykonała w listopadzie 173,6 proc. bazy, osiągając 99,3 proc. w HJO proc. Lecz w lipcu uzyskano na Wszechzwiazkowej Naradzie Sta-
pierwszego gatunku. . zaledwie 98,!" proc.. w sierpniu zaś chanowców: 

2) i 4) Dwie pi·zodownice _ tkacz.ka Maria Szczypek i prządka Leok~d1a Owczarek. tylko 96 proc. Wprawdzie tow. Jaku „Podstawą ruchu stachanow-
k. d d l ·otn odznaka ,P1·zodo"'n1"ka Pracy". towi'cz usi'ło"'ała to '''oz'yc' na Jrarb skiego było p1·zede wszystkim 3) nrybitn,· maJ·ster tkacki Stanisław Wałęs i, o znaczony wu u ie . ' " " ,., , 

" • urlopów, lecz sekretarz Komitetu Za gruntowne polepszenie ma-terial-
5) Tkaczka Emilia Gozdalik wykonuj~~ca przeciętnie 102 proc. bazy. . E d Ols·'ewski kładowego, tO\". Trzeciak był cal- nego położenia. robotników. ży-
6) ''Tl•o' J'ka pracy" _ tow. tow. Józef Krzywański, Helena Kruszewska i ZMP-ow1ec war u • ż . t ł 

kl.em 1'nne..,"o edan1·a. cie stało się lepsze„. ycie s a o , ,... 
. d · · p,<HlłlHCMfll!'ł!JimuJ<rllNllf/ttlcCeo<tdłllłliłP/'K·ll/.f-analizuJ·e J'akość wyprodukowaneJ urzę zy. k _ Trzeba _ os'wiadcizył - orze- sie weselsze. A srdv ż cie Jest we-t)Do reportażu obo ). 
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PRZYIRliCElllA POKOJU W AZJI 
- i przestrzegania porozumień między.narodowych 

domagają się przedstawiciele ZSRR i Chin Ludowych w ONZ 
NOWY JORK (PAP). - W Komisji 

Politycznej Zgrom11cl!:enia Ogólnego 
ONZ. toczyła się w dalszym ciągu dy 
1ku11a nad t. zw, t1kargą o „interwen­
cją Chińskiej Republiki Ludowej w 
!Corei", 

Jako pierwsry- ubrał głos pnedsta 
wiciel Indil, Rau, którV w imieniu 
cirupy dele11acji wniósł dwa nowe pro 
Jekty rezolucji. 

W -,,lerwszvm projekcie, zlożonvm 
'W imieniu 13 państw zawarta jest pro 
11ozyeja, by zostały natvchmiast po­
nyn!one kroki w kierunku zapobie­
łenla rozszerzeniu się konlllktu ko­
reańskiego na lnne relony oraz w 
kierunku 11rzerw1rnia działań wojen· 
nych w samej Korei z tym, że na· 
stę?nle zostanie podjęta akc.1a dla po 
koJoweqo rozwiązania istniejących 
konfliktów, zgodnie z zasadami l cela­
mi ONZ. 

Drugi projekt rezolucji, złożony w 
Imieniu tejże qrupy państw z wyłą­
ezenlem Filipin zaleca, by Zgroma­
dzenie Ogólne zwróciło się do grupy 
delegatów z propozycją, by Zł'bri1li 
1ię oni możliwie oaJorP.dzej i opraco-

wall wnioski w sprawie osiągnięcia 
w myśl lnte-ncjl ONZ po.-ommtenla na 
DalP.kim Wschodzie. Rau zapropono 
wał, by wspomniana grupa dele­
~atów skł&dała się z przedstawicieli 
ZSRR. USA, Francji, Wielkiej Bry­
tanii, Indii i Egiptu. 
Następnie przedstawiciel Indii zako 

rnunikował Komisji Politycznej wy 
niki swych rozmów z bawiącym w 
Nowym Jorku orzedstawicielem Cen 
tralneqo Ludoweqo Rządu Chin -
Wu Hsiu-czuanem. Wedh1g oświad­
crenia Rau'a przedstawiciel Chin za­
pewnił qo, ie Centralny Rząd Ludowy 
Chińskie! Republiki Ludowe! nie -pra­
ąnie wojnv, lecz uokotowego rozwią· 
7.anla konfliktu koreańskie(Jo, Jest je­
dnak mocno zaoienokoiony akcill 
amerykańs:kich sił zbrojnych w po­
bliżu granicy Chin. Rau dodał. że 

przed5tawiciel Chińskiej Republiki 
Ludowe, podniósł również problam 
Taiwann, znajduiąceqo się obecnie 
pod okupacją amerykat'lskich sił zbroi 
nych. 

Przedstawiciel Indii zakornunikownł 
przedstawicielowi Centralneqo Rządn 

Naród niemiecki pra~nie jedności 
Apel CDU do ludności Trizonii 

ką Republiką Demokratyczną I Tri­
zonią. Los narodu koreański~l(o !est 
bowiem dla ws2ystkich Niemców 
groźną przestrofa pried stra~znymi 
konsekwencjami, jakie' wywalać mu 
si przedłużające się rozbicie ich kra 
Ju. 

Ludoweqo Chińskiej Republiki Ludo­
wej, że zdaniem rządu Indii - pro­
blem Talwanu powinien być rozsbzy­
gnięty na. pi>dtsławie porozumień w 
Kairze 1 Pocidamle, określających tę 
wyspę lako , część Integralną teryto­
rium Chin. 

Rau postayll wniosek, by Komisja 
Polityczna przystąpiła natychmiast 
do dyskusji nad dwoma wspomniany 
mi projektami rezolucji. Wnioskowi 
temu sprzech-rił się deleqat Bi&łorusi 
J{isielew, oświadczając, że pragnie 
wypowiedzieć się w ramach dysku­
sji. zapoczątkowanej dnia poprzedni!' 
qo na temat „skargi przeciwko Chil'l.· 
skiej Republice Ludowej", Kisielew 
laproponował. by dwa projektv wnie· 
sione. pT7P.Z Rau'a były dyskutowane 
nieco później. Przewodniczący Ko­
misji zgodził się ze słusznym zda­
niem Kisiekwa i udzielił mu qłosu, 

W przemówieniu swym dele~at Bia 
łorusi zdemaskował prawdziwego aqre 
sora w Korei - imperializm amery­
kański j stanowcr.o potępił próby ob­
ciążenia Chin Ludowych mianem a<ue 
sora. Kisielew przypomniał, że w ~ia 
riu. ?st~t~ich trzech miesięcy rząd 
Chmsk.1e1 Republiki Lurlowej zareic­
strował liczne wypadk.i narusze~'a 
przez ~rpervkańskie siły zbrojne ąra-01: Chin. mordowania obywateli chiń 
sk1ch i niszczenia chińskiej własnoŚ· 
ci. Kisielt>w podkreślit, żn. fłlównym 
celem aqresji amerykańskiej w Ko­
rei jt>st nie Korea, lecz Chinv oraz 
cała Azla-

Po przemówieniu Klsiclevva I krót­
kiej dyskusji na temat dalszeqo J>o­
rządku obrad. Komisja Polityczna przv 

stąpiła do dyskusji nad projektem re 
zolucji 13 państw. Projekt ten spot­
kał się z krytyką przedstawiciela Gre 
cji oraz z poparciem delegatów Me­
ksyku, Wielkiej Brytanii, Egiptu i 
USA. Delegat Sytii postawił wnio­
sek o natychmiastowe qłosowanie 
nad tym projektem. Wniosek syryj· 
ski spotkał się jednak ze sprzeciwem 
delepata radzieckiego Malika, który 
zażądał bardziej wyczerpującej dysku 
sji na tak ważny temat. Zdanie Ma­
lika podzielił przewodniczący Komi­
sji Politycznej, wobec czego delegat 
syryj~ki wycofał swój wniosek, Na 
tym posiedzenie Komisji Polllycznel 
instało nclrnczone. 

S7:eroko reklamowane przez amerykańskich napastników nataroi.ł 
w Korei runęło 2 trzaskiem. Liczącym na szybkie ~ycięstwo najeidźcom 

• przyszło zamiast tego doświadczyć mocy uderzeń koreańskieJ Armii 
Ludowej i cbif1sklch ochotników. 

Priyjame ws11ółcl7:iałanie dwóch miłujących wolność narodów - to 
szlachetny temat dla artysty. „w~11ólnymi silami wykończymy wro­
ga." - tak brzmi tytnl przedstawio11cgo powyżej' wymownc~o rysunku 
chińskiego a1·tysty l\'Ii Gu, zamieszczonego w dzienniku szanghaj11kim 

„Tscfanżioa-0". 

MARYNARZE • I DOKERZY 
pierwszqn1 

Obrady Komitetu 
1t1alkl o pohój szerequ 

Administracyjnego w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). - W moc­

nych stanowczych słowach przedsta 
wlciele dokerów i marynarzy wielu 
kraj6w świata, uczestniczący w ob· 
radach sesji Komitetu Admlni~tra­
cy jnego Międzynarodowego Zr7.esze 
nla Marynarzy I Dokerów, wyraża.lą 
nieugiętą. wole setek tysiecy rzłon • 
ków reprezentowanych przez siebie 
związków. nil'ustannej i ofiarnej wal 
kl o pokój, wolę pr1.eclwstawie11ia 
sic; zbrodnlrzym planom podżegaczy 
wojennych. 

W dals7.yrn ciągu obrad przewod­
niczy F. Alhekier. Udziela on gło­
su sekretarzowi generalnemu Mię-

dzynarodowego Zrzeszenia Zw. Zaw. 
Marynarzy i Dokerów Andre Fressi­
net, który w obszernym referacie 
omawia dotychczasowe osiąGnic~cia 
Zrzeszenia i poszczególnych zwią-~­
ków oraiz zadania Zr:z:eszenfa na 
pnys:r.łość. Przemówienie Andre 
Fressineta zebrani przyjmują owa­
cyjnie. 

Na salę wchodzi następnie delegs­
c.ia polskich marynarzy, która \•rę­
c7a prezydium piękny upominek w 
postaci mod<>lu m1jwięk•zC'go polskie 
go statku pasażerskiego MS „Buto­
ry". 
Długotrwałymi oklaskami witają 

zebrani wchodzącego na m6wnietS 
delegata marynarzy i dokerów chiń­
skich Cziu-kinga, który następnie W 
obszernym re.teracie omawia Rytua­
c.ję dokerów i marynarzy A.'l.Ji I Au­
stralli. 

Po referatach p_ F.ressinot'a I p. 
Cziu-kinga rozpoczęła s i~ jyskusja. 
Przewodniczący, jako pierwszemu 

w dyskusji, udziela głosu delegatowi 
dokerów i marynarzy USA p. Em• 
met Maquire. 

Mówca obrazuje krwawy terror 1 
potworne represje wymierzono prze 
ciw działaczom związkowym prze?: 
rząd USA i towal'1..V~twe okrętowe. 
Następnie zabiera głos deleiat Oze 

chosłowacji Pawl'ł Oravac. 

BERLIN <PAP). - Komitet Cen­
tralny Chrześc, Unii Demokraty­
cznej (CDU) wystosował do ludno~ci 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
1'.ej i Trizon11 apel, wzywający do zje 
dnoczenfa NJemiee na bazie uc1tw11ł 
Konferencji Praskiej Ministrów 
Spraw Zagranicznych ośmiu pańłtw 
i propozycji, za.wartych w liście pre­
miera Grotewohla do kanclerza A­
denauera. 

Kaidy uczciwy Niemiec - gł:m 

apel - pragnie a całego •erca 
"'szozęcla rokowali między Niemiec-

Macki szpiegów brytyjskich sięgały do lodzi 
W dalszym ciągu obrad przewod­

n!ctwo obejmuje przedstawiclel 
Chin Ludowych Cziu-king, który ~a 
prasze. do prezydium przybyłych na 
obrady: prze\•,;odniczącego Związku 
Dokerów ZSRR, wic<>przewodnicla­
cego Zrzeszenia - W. Wawlłkina 
oraz przedstawiciela dokerów austra 
lijskioh .J. Healy. Członkowie Komi­
tetu Administracyjnego Zrzeszenia 
owacyjnie, długo niemillmącym:l o• 
klaskami, witają przybyłych. 

Były fabrykant - Geyer na usługach angielskjego wvwindu „ 

cych o stanie przem.ysłu włókienni- c1ych LOT j sytuacją polityczną w 
(Dalszy ci~g ze str. 1-ej) I wał się pracą Polskich Linii LotnJ-

8 ., t · J · czego. Wykonując to żądanie ZeJda Polsce. Bfflll aryzac1a aponu przcl>azał konsulowi Gilbertowi da- Gdy pewnego razu mjr. Dobree -
ne, za.wiera,ią.ce m. In. wykazy fab- Bell zauważył na płycie startowej 

z woli Mac Arthura ryl-, malizyn oraz dane dotyc-iące za samolót radziecki, zaczął wypyty-
PEKIN tru~nlenia i wielkości produkcji. wać świadka o seczególy dotyczące 

(PAP). - Jak donoszą z S~1adel~ utrzymuje, że w szpiegow- tego typu samolotów i zaprosił go 
Tokio, Mac Arthur wydał niedawno sk1m charakterze tej pracy zoriento do swego mieszkania w Zalesiu. 
roz:kaz premierowi Joszicła przygoto wał się dopiero wówczas. kiedy Gjl Tam mjr, Dobree-Bell prowadził 
'Wania ustawy 0 służbie wojskon-eJ • .. bert zażącłał periodycząych zcsta- z Majewsklm towarzyską rozmowę, 

. wfol'i produkcji bie:i:ą.eej. która przes1Zla z czasćm na tematy 
"YV. końcu października japońskie S,wiadek obecny był podczas spot e;v;_ 'ląza11e. ri sytu_ a.cią mi.ędrty_ na+o.do-

mm1sterstwo spraw zagranicinych d ł 1 przedstawiło Mac Arthurowi tzw kania Gilberta z pewnym Amory- wą, z z1a a n.osc1ą pod~1em1a w Pol 
„pierwsze sprawozdanie o utworze· kaninem, który przedstawił się jako sce, a wreszcie z. '~Y\Yia.dem. _Mj.r. 

reprezentant ministerstwa rolnictwa ~obree-Eell ozna.im1ł sw1adkow1, ze 
niu armii japońskiej jako części skła d · 
dowej wojsk Narodów ZJ'ednoczo· USA i który zbierał informacje, do- Jego Z amem „rozprac~wa~ie" mili-

tyczące za1JOtrzebowania na baweł· tarne Związku Radzieckiego jest 
11ych". Sprawezdanie wskazuje, że nę. bardiziej korzystne i skuteczniejsze 
odbudowa japońskiej armii dokonuje Jcrino z zestawień, zawłeraj,.,.ych od jakiejś akcji zbrojnej. 
eię pod kierownictwem b. oficerów ·~ ... -
armii japońskiej, których w swoim dane o przemyśle włókienniczym, PROKURATOR: -Co mówił mjr. 
c:i:asie dotknęła czystka. iiwiadek de1·~czył Gilbertowi- za po- ·Dobrce-Bcll na temat rozpracowy-

!ircclnictwem byłego fabrykanta Gl'Y wania dziedziny militarnej w Pol-

!Va marginPsźe 

Brylantowa alera 
• 

. Gdy przed czterema laty p. Georgi'& Bi-
'doult, przywódca frq,ncusl,·iej partii kle­
T)'kalriej (MRP) wstępuWllł w związclc 
;Miłże1zski, bliżsi i dalsi jego zmijumi 
rwdziwić się nie mogli liojriości oblu­
bieńca, lrióry ofiarował· pannie młodej 
- j11ho prezent ślubny - garnitur bry­
lant01vy wartofoi 15 milionów f r<m. 
kóu;( !). Bo istotnie, któżby mógł przy­
puuc:ać, :ie p. Bidault, z zawodu /ikrom 
ny nauczycit1l histoi·ii, dysponuje takimi 
surnami? !„. 

Zródl.a hojnofoi p. Bidault znane by­
ły jednqk ówc:esncmu premierowi de 
Gaulle'owi i jego najbliższym. lako b. 
pr::!łWndniczqcy Naroclmcej Rady lłucl111 
Oporu z czasów okupacji, p. Bidault liyl 
.w positukniu poważ1tych remanentów 
pieniężnych, należqcycli do Rady - i 
f(/ ferwor:oe miłomyllł wymienił i• na 
brylanty dla narzeczonej. 

De Gaulle, wiedząc o tym wszystkim. 
postanowił zabawić się w szantaż poli­
iycsny. Prsyrzekł panu Bidault milc:e. 
nie pod rrotzmkiern, że jego partia do­
stosuje swą [Jolitvkę do planów i tamin­
rów reakcyj111Jj liliki ga11llistort·skil.'j. 
1'mns11kcja doszła do .~kutlm: partia p 
Bidault skri:ciła gwaltownie na prai··o 
i stała 1ię jl'dnym z filarów impnializ­
mu amerylw1lsltiego na terenie 1'rancji. 

Przez cztery lata wszystko szlo, jnk po 
111-0.lle. Ostatnio jeclnak przywódcy MRP 
fllluważyli, ie p. Bidault poczyna so/JiP. 
b. samowolnie s funduszami p11rtyjnymi, 
traktufoc je niby 1woją własność. Za· 
częła się gruba awantura, zaiądm10 od 
p. Bidault wyjaśnień i tłiimac:;efi, a przy 
ok11zji wypomniano mu też nwll starll 
,.śl11lme" grzechy„ l tym sposobem b1·y-
1antowa afera su,ła si!} taje1rn1icq pu­
bl ic:nq. 

Ministrowie real;cji francuskiej stara­
ją, się, jak mogq, by naziciska iC1h 11ie 
:::1iikaly ani ii.a chwilę z rubryki „hro11i­
ki 5kandalici:nej". Nie skońc:svła się je­
tzcze słynna „a/ era gener<ilska", w któ­
rej mac::ial palce Moch przy udziale pa. 
Tl' swych ministerialnych kolegów, a na 
por~qdkii dziennym zjawił się już riowy 
sk<1ndal, z b, prerniPTern p.- Bidmilt w ro­
li bolia1era.„ Wszystkie te brndy -·kra· 
tl:::iPif', pr:elmpstwa, korupcja itp cha­
raktcr)':ują wiernie moral1w-µoli11 c:111P 

oblicze burżuazji francuskiej, klllm 
zres:tq, dodajmy bC2stronnie, nie jest 
1mi MOrsza aiii lepsza od burżua:ji jnk·ie-

•okolwiek innego kraju •• , _1 • /J. /), 

cra. sce? 
-?-eida kończy stwierdizeniem, że SWlADEK: Mówił. że wobec tego, 

dziś jest dla niego jasne. iż wszyst iż w Polsce opieramy się na meto­
kic jego Informacje zużyte -iostały dach organizacyjnych Armil Radziec 
dla celów wywiadowczych. kiej - to jeśli rozpracujemy organl-

Doprowadzony cz; więzienia świa.- zację wojskową w Polsce - będzie­
del• Aleksander l\faJewski ~ b. u- my mieli tym samym rwpracowaną 
rzędnik Polskich Linii Lotniczych organizację Armii Radzieckiej, 
LOT, wyjaśnia sądowi, że w 1948 r. PROKURATOR: Czy Dobree~Bell 
w czasie służby poznał majora Do- w swoich uwagach, dotyccz:ącyeh 
bree-Bell, eastępcę ówczesnego bry- przy_,gotowań do konfliktu, mówił rów 
ty.iskiego attache lotniczego - osk. nież świadkowi o cz;agadnleniu u­
Turnera. Dobree - Bell bywał czę- zbro_jenia Niemiec Zachodnich? 
stym „gościem" na lotnisku Okęcie, SWIADEK: Tak jest. oM.Jr. Dobree­
gdzie nawiązyw:H z lotnikami przy Bell pytał mnie, jakby 2areagowało 
,iacielskie, „towarzyskie" rozmnwy. społeczeństwo polskie, gdyby armi:i 
Mówił on, że „Polska bardzo mu się zacbodnio - niemie_!:ka wkrocr.yła 
podoba", przynosił prezenty - m, na terytorium polskie. Odpowiedzia 
in. paczkę słodyczy dla d([.ieci jedne łem mu, że Polacy walczyliby. Na 
go z lotników, interesował siQ sto- to Dobree-Eell oświad~ył, że było­
sunkami rodzinnymi pracowników, by to niesłuszne, ponieważ - jak 
- równocześnie zaś żywo intereso- mówił - tutaj nie chodzi o Interesy 

Czynny udział duchowieństwa lodzi 
w realizacji uf;hwal Konaresu Pokoju 

Jak już o tym onegdaj donosiliś- j - ale równlet w prywatnych roz­
my, w odbywającej się obecnie akcji mowach, na. zebraniąch 1>ublicznycb, 
zaznajamiani;i najszerszych mas spo w czasie zajęć szlrnlnych winniśmy 
łeczei1stwa iz doniosłymi postanowie nieastannie krzewić wielkie idee 
niami II światowego Kon~resu Po- Kongresu, kt6re są. wyrazem chrze­
koju - licz.ny udział bierze polskie ścł,iańsJdej miłości bliźniego, wyra­
duchowieństwo. zem braterskiej łączności narodów 

W dniu 13 bm. odbyło się już drn- przeciw grozie i nieszcz~ściom no­
gie z kolei w naszym wojewódz- wej wojny". 
iwie spotkanie ,księży, sióstr i braci Wszyscy mówcy akcentowali, jż 
zakonnych oraz świeckich działaczy uchwały Kongresu stanowią nowy 
katolickich - z delegatami, którzy etap w walce o utrwalenie pokoju, 
na warszawskim Sejmie Pokoju re- Dlatego też zadamem księży jest za­
prezentowali duchownych miasta jęcie aktywnej postawy w ich pra­
Łodzi. cy duszpasterskiej nad przenosze­

Gorącym1 oklaskami było przy!ę-. 
te przez zebranych sprawozdanie z 
Kongresu, a zwlaStZcza te jego mo­
menty, w których mowa o tym, że 
pokój jest nie1>0t.lzieJny, ie be:ipie­
czefutwo świata jest najwięks:zym 
dobrem ludzkości, ze walka o jego 
utrwalenie jest obowiązkiem li;aźde­
go uczciwego człowieka, bez wzglę· 
du na kolor skóry, przekonania reli· 
gljne i poglądy polityczne. Obaj re­
ferenci, rz.arówno ks. Litewka jak 1 
ks. Pasternak, podkreślali z na.:i­
sJciem konieczność <'ZYnnego udziału 
duchowieństwa w rozpłomienla1du 
woli obrony pokoju wśród szerokich 
rzesz wiernych, wśród całego apołe­
cz:eństwa. 

niem uchwał kongresowych, które 
do tej walki zagraewają i uzbrajają. 

Na ciakończenic obrad 1.0stała pod 
jęta, wśród oklasków, rezolucja, w 
klórej m . innymi czytamy: 

„My, księża, siostry i bracia za­
konni oraz świeccy działacze kato­
liccy z terenu Łodzi, po zapoznaniu 
się z treścią doniosłych uchwał II 
Swlatowego Kongresu Pokoju - o­
świadczamy, iż są one :zdolne zapo­
biec r<npętaniu nowej poŹOfł'i wojen~ 
nej I utrwalić tak uprqniony przM 
nas wszystkich pokój. Dlateiro też 
całym sercem popieramy postano­
wienia kongresowe, zobowiązując 
się krzewić wśród r:i:esz katolików i 
całego społeczeństwa. zdecydowane 
przekonanie o konfecz~ości walki o 

„Nie tylko z ambony - ośw!ad- pol\ój l wzmoźl'Jlia. wysiłków dla oń­
czył w dyskusji ka. Westrychowsld budow:r na111eso li.raju„.-.. 

Polski, bo są rzeczy od nieb ważniej I dział: żooa majora i Tumer - był 
sze. gościnnie podejmowany, częstowa-

yv ~oku da~szej ro~mowy, w czasie ny wódką a następnie prowadzono 
ktoreJ do m1eszkama Dobree-Eell'a . ' . • . 
przybył również członek ambasady z mm rozmowy, w czasie ktorych u-
brytyjskiej Sneddon - mjr. Dobree- d1lelal informacji szpiegowskich. 
Bell zwrócił sic: do świadka z proś· Podczas jednego ze spotkań 
bą o dostarczenie wykazów startów " · . . . 
i Ją<lowań samolotów radzieckich. kontynuuJe zeznania świadek 
które to wykazy Majewski dostar- wspomniałem majorowi o moim po­
czył późnie,f mjr. Dobree-Bell. W tej bycie w Anglii i o tym, że miałem 

cz~ści io7.inowy brał już żywy u- w Londynie .atelier artystyczne przy 
~z1~ł Snedd?n, który _wypytywał ulicy Bedfo~d Garden. Major Do-
sw1adka o ilość samolotow w pol- . ' · . . 
sk;ich liniach lotniczych LOT. bree-Bell oświadczył rówmez, że 

„Pa.n Sneddon - mówił świadek miał na te.i ulicy jakąś kochankę -
- polecił mi, abym zaczął się ak- Austriaczkę i zdecydował że nazwa 
tywnle obracać w środowisku par- ' 
tyjnym ze względu na t-0, ;,e będzie tej ulicy, która obydwom nam na~ 
to maskowało moją prace wywiailow suwa wspomnienia, będzie hasłem 
CZił· i poza tym. dlatego, że wiad-0 naszych kontaktów". 
mości z terenu partyjnego są dla $wiadek; zemaje również, że 
niego bat·d20 wa:7,ne". 

$ wiadek Majewski żeznaje, że mjr. Dobree-Bcll miał ialnstalowa-
podczas dalszych przyjęć u Dobree- ną w swoim mieszkaniu radiostację. 
Bella, w których brali również u- Rozprawa trwa. 

Następnie w skład Zrzeszenia przy 
jęte zostały zwia.zki izawodowe do­
kerów: Australii, Nowej Zelandii. 
Brą.zylii, Kuby, Zw. Zaw. Prac. 
Transportu Morskiego Kolumbii o­
raz Zw. Zaw. Kucharzy rortowy<ih 
w San Francisco • 

W imieniu Międzynarodowego 
Zr:r:eszenia zw. Zaw. Włókniarzy i 
Odzieżowców, którego siedziba zr'l.nj­
duje się w Warszawie. serdecznie po 
witał 1,1czestników obi·ad se.;ji K:>­
mitetu Administracyjnego sekretarz 
generalny Zrrieszenia Wlólmi~1zy i 
Odzieżowców - Aleksander Buri;ki. 

W dalszym ciągu przemctw;;lli: 
Kom1,1,n Deacalu (Rumun·ia), IIarhcrt 
LUtke (NRD), Peter Anderson (DCJ­
nia), Jerzy Pontikos (Grecja), '\'.Jarl· 
no de Stefano (Włochy) i wielu in-
nych. 

NA FRONCIE KOREANSKIM 
Sztab Mac Arthura wprowadził o- Z~rotr.ar~ziły się tu resztki kilku dy­

statnio bardzo ostrą cenzurę wiado- wlzll amerykańskich 1 lisynmanow· 
mości i doniesień z frontu korcań· sklch, rozgromionych na północ od 
skiego, dlatego też informacje kore- Haml:mng. Te niedobitki znajdują się 
spondentów zachodnit:;h stały się ską· pod silnym naciskiem wojsk ludo­
pe i lakoniczne. Wszystkie jednak wych. które zamknęły pierścień okrą 
napływające z Korei doniesienia po· ż'ający. Pod Hamhung stoją okręty 

twierdzają zgodnie, że cała północna anglosaskie przeznaczone do ewa­
część półwyspu została już oswobodzo kuacji oddziałów, którym ewentual­
na od wojsk napastniczych, a linie nie uda się 'wydostać z okrążenia. Już 
ich tylnych straży zna jd1.1ją się obec- dzisiaj można powiedzieć, że Hatn­
aie na południe od 38 równoleżnika. hunq stanie się dla Mac Arthura ko· 

W Korei Północnej jedynie przy-, reańską Dunkierką. 
czółek frontowv Hamhung zajęty jest Po zaj~ciu Phenianu oraz położone 
:eszcze przez oddziały Ma_c Arthura. go na południo-zachód od stolicy por 
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tu Hedżu, wojska ludowe pos~":'ają 
się naprzód szerokim fro~Lem,. sc1g.a­
jąc cofającego si<: posp,1eszn1e nie· 
pr~yjaciela, W śr?dku ~Q~w;ys.Pu, p"'o 
obu stronach 38 rownolezn1ka i w r ~­
jonie Seulu notowana jest ożywi~ma 
działalność oddziałów partyzanckich. 
W rejonie Czouwon nastąpiło p_ołą­
czenie się regularnycl?- wojsk arnn~ l.u 
dowej z pąrtyzantam1. Według zro­
deł amerykańskich silne koncen.tra­
cje -Oddziałów ludowych zauwazono 
w rejonie Tokran, Iczon. orą.z w re-
jonie Sariwon. „ 

Komunikaty ameryka6:skie lJodkre­
ślają w ostatnich dniach wzmożoną 
działalność lotnictwa p6Inocno•kO• 
reańskiego oraz silne zgrnpowa~ic ar­
tylerii przeciwlotniczej w rejonie wy• 
zwolonei:io Phenianu. 

O rozmiarach ostatnii:j klęsk~. po• 
niesionej przez; wojską napastmcze w 
wyniku 'kontrofensywy Armii Lud~­
wej, świa{iczą cyfry strat amerykan­
skich. Znany- publicysta - Drew 
Pearson oblicza je na 25.000 ludZi -
w zabitych, rannych i jeńcach. Do 
teąo dodać jednak trzeba co najmniej 
dr.ugle tyle strat w_ ~7!e_reg'.1.ch oddzia­
tów lisymnanowsk1ch i roznych for­
macji satelickich (tak np. brygada tu 
recka, licząca ok. 5.000 ludzi, została 
całkowicie zniszczona), Nie będzie 
więc przesadą twierdzenie, że napast 
nicze wojska Mac Artht1ra straciły 
ogółem połowę swego stanu liczebne• 
go. 

Co do dalszego rozwoju wypadków 
na froncie koreań14kim warto przy­
toczyć głos komentatora wojskowego 
nowojorskiego dziennika ,.Daily Com 
pass" - Wernera, który twierdzi, że 
w razie dalszego trwania ofensywy 
Ai·mii Ludowej "Qtworzenie i ustale­
nie nowej linii obronnej przez wojsk11. 
Mac Arthura nle jest możliwe, Woj• 
skoro tym, pisze Werner, pozostają 
dwie ewentualności: 1) albo zupełna 
ewakuacja Korei, albo też 2) ograni­
czenie się do obrony paru przyczół· 
ków portowych na półwyspie. Vver­
ner twierdzi, źe praktycznie tylko tę 
pierwszą ewentualność należy brać 
pod UW'OflC· Ze EWej ~trony dodamy, 
że opinię Wernera podz!f'la znaczna 
liczba publicvstów i koręsponden tów. 

'zachodnida. iBol., Ji 
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ADRES ADMINISTRACJI: 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch„ 

· Plac Kościuszki 16 tel. 250 

Do kierownictwa organizacji 
pa1·tyjnej Tomaszowskich Za­
kładów Włókien Sztucznych w 
dalszym eiągu napływają zobo­
wiązania, jakie pracownicy po­
szczególnych oddziałów zakładu 
podejmują dla uczczenia roczni­
cy zjednoczenia ruchu robotni­
czego i 71 rocznicy urodzin to­
warzysza Stalina. 

Pracownicy działu finanso-
. wo-księgowego zobowiązali się: 
zwiększyć wydajność pracy, 
przeprowadzić jak najszybciej 

U 
przerachowania w związku ze waea, korespondenci I zmianą waluty, wyrównać 
wszystkie zaległości, '"lykonac 

Przypominamy, że dnia 18 bm. przedterminowo bilan.s i spra-
(poniedziałek) o godz. 17 w lokalu 
Miejskiego Komitetu: P~PR odbę- wozdania za listopad. 
dzie się ogólna odprawa. korespon- Załoga tomofanu zobowiązała 
dentów „Głosu Tomaszowskiego" i się w grudniu zwiększyć pro-
rcdaktorów gazetek ściennych. dukcję 0 trzy tony. 

W odprawie winni wziąć udział 
I1:orespondenci i komitety redakcyj· Pracownicy biura wypłat 
ne z wszystkich zakładów pracy, u- zmniejszą o 2 proc. ilość godzin 
1·zędów i instytucji. Pożądany jest nadliczbowych. ' 
również udział korespondentów z ł d lf · · · d b ' 

Szt d Młod eh" a oga esu uracJ1 Je wa iu 
„ an aru Y • t t ' · 

W odprawie udział weźmie przed- u rzyma wzorową czys osc na 
stawiciel łódzkiej redakcji „Głosu". I salach. 

Pracownicy archiwum skrócą I pogadanek ideologicznych do 
o trzy dni termin przewidziany 4 w miesiącu. 
na porządkowanie i spisywanie Pracownicy oddziału włókien 
starych akt. ciętych wyprodukują ponad 

Załoga f arbia-rni na dzień l5 plan miesięczny 2.000 kg. argo­
grudnia postanowiła ufarbować ny oraz załadują ponad plan wa 
dodatkowo poza godzinami nor- gon soli glauberskiej i wagon 
rnalnej pracy 100 kg jedwabiu. włókna. Zobo-wiążanie wykona-

Załoga przędzalni jedwabiu ne zostanie do 22 grudnia. 
zobowiązała się : przejść na Członkowie mł~ieżo•vej bry 
przędzenie z szybkością 85 m gady remontów szybkościowych 
na min., zamiast dotychczasowej przepracują ~O i·ob?czogodzin 
szybkości 78 m na min., wymyć przy vvykonamu drutow do waL 
wszystkie kadzie płuczkowe, ków, które dotąd robił!1 inna 
zmniejszyć w grudniu ilość od- brygada, p1·zy czym zuzyty do 
padków o 2 proc., przerobić jed pracy zostanie nie nowy, a sta-
ną maszynę krepową. Przodo- ry mater~a~. . 
wnicy pracy zobowiązali się do- Człon~1111e ~MP z ocldz:ału 
szkolić nowoprzyjętych przę- skręca!m J?OdJ~ły następ~Jące 
dzalników z0bow1ą.zama: Teresa Ozimek 

Pracow~icy oddziału wodne- ~raz ze s_wY;I: zespołem podnie­
go w ramach konserwacji ma· s1e wydaJnosc pracy. o _3 proc. 
szyn i urządzeń technicznych Hele.na Sęk .doszkoli .Je.dną z 
oczyszczą i pomalują 1 filtr stu_ kolezanek me wyrab1aJącyc_h 
dzienny. ba.z akordow;r:ch. ~elena Stan-

Dziewczęta zamieszkałe w in- czyk, obsług~Jąca Je~ną. mas~y~ 
ternacie dla absolwentek SPP nę - zobowiązała się obsłuzyc 
zcbowiązały sie zwiekszyć ilość jeszcze pół maszyny. Takie sa-

. - mo zobowiązanie podjęła Wa-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- cławaRek. 

Należą enerqiczniej poproH1odzić Hufiec fabryczny SP załadu-
je dwa wagony złomu. 

wotke. z onolf obetvzmem w Wilanowie ~~:1~i:::~ ~~J;q,;0R'3 
paczki jedwabiu, zaś 7 dziew­
cząt niezorganizowanych wysor 
tuje dodatkowo po 1 paczce jed­
wabiu. 

Przed dwoma tygodniami pisaliś~ I połowę wszystkich zarejestrowanych 
my, że w akcji zwalczania analfabe~ w mieście analfabetów. Na tym te~ 
tyzmu n~ terenie województ~a mia renie nie potrafiono dotychczas za­
sto nasze zajęło„. ostatnie miejsce. jąć się w sposób właściwy zagad~ 

U.czarkę do rur. Brygada ob. Szybkie tempo realizacji pla­
Wichrowskiego z odlewni zała- nów inwestycyjnych umożliwiło 
duje wagon złomu. Brygada ob. zaopatrzenie szeregu miast wój. 
Gasyny z tokarni wywiezie z łódzkiego w urządzenia wodo­
warsztatu do magazynu wióry ciągowe i kanalizacyjne. Rozle­
żeliwne. Brygada ob. Białkow. głą sieć kanalizacji i wodocią­
skiego wykona ze złomu 30 gów otrzymały w roku bież. T~ 
sztuk przyrządów do nakłada- maszów Mazowiecki, Zgierz, 
nia pasa dla oddziału krepa. Radomsko, Brzeziny, Opoczno, 
Brygada ob. Cieślika z !n-eyiy Końskie i Pabianice. 
uporządkuje magazyn podręcz- Pomyślnie przeprowadzono 
ny i wywiezie złom. B1·ygada również remonty kapitalne bu_ 
ob. Rybińskiego wyreguluje dynków zamieszkanych 'przez 
dwie maszyny do pełneg0 wy. robotników. Ogółem w ró~nych 
miaru i samoczynnego włącza- miejscowościach woj. łódzkiego 
nia się. Brygada ob. Olczaka oddano do użytku świata pracy 
przepracuje 1 godzinę dodatko- ok. 17 tys. nowych izb. 
wo przy robotach bieżących. w 108 miastach, osiedlach i 

Poza tym - 60 pracowników wsiach woj. łódzkiego, w któ­
w~rsztatu. mechanic~ne,go zobo- rych ulice i drogi pozbawione 
wiązało się w godzmac~ . wo!- były dotychczas oświetlenia, za. 
nych o~ pracy załadowac 1 WY- kła.dane są instalacje elektrycz­
ładowac 1 wagon złomu. ne. Jeszcze w tym roku, w miej 

~alsze zobowiązania napły-1 scowościach tych zabłyśnie 
waJą. 4.500 lamp i latarni ulieznych. 

Tartak Nr 1 produkuie ponad plari 
Nasz korespondent z Państwo- ! criyni~ się ruch współzawodnictwa 

wego Tartaku Nr 1 w Konewce - pracy wśród rzałogi oraz świado­
tow. Miniewicz melduje: mość, że praca coraz wydatniej.sza 

Od blisko miesiąca załoga tartaku - to najlepszy oręż w warce o po­
pracuje na rachunek roku 1951. kój i lepsze jutro. 
W dniu bowiem 15 listopada br. zo- Obecnie tartak pracuje nad wy­
stał wykonany roczny plan przetar- konaniem dodatkowego planu I 
cia surowca. z pewnością z końcem miesiąca bę-

Do przedterminowego wykonania dzie mógł meldować, ze i dodatkowy 
planu rocznego w duźej mierze przy plan został w pełni WYkonany. 

Możesz zostać lotnikiem świadczy to 0 zaniedbaniach, o nieniem likwidacji analfabetyzmu. 
niedocenianiu konieczności wydania W chwili obecnej (według danych 
zdecydowanej walki tej społecznej ostatniej rejestracji) TZWS ma do 
klęsce, jaką nam zostawiły lata mię- przeszkolenia jeszcze 198 analfabe­
dzywojenne. tów. O tym wie rada zakładowa. za 

Nasuwa się pytanie dlaczego tak kładowa komisja do walki z analfa 
żle akcja ta na naszym terenie prze betyzn:~m, . kie~oymict"'.o zakładu: 
biega. Przecież mamy cały szereg re Do d~lS dma me potraf1on~ zorgam 
jonów, cały szereg zakładów pracy: z~wac_ ?l~ ~y.ch an~lfabetow odp~­
w których analfabetyzm został juz w1edme1 _ilo:c~ kurso_w. Na tereme 
zlikwidowany względnie jest w sta zakładu istmeią bowiem dwa kursy: 
nie likwidacji. jeden liczy 22 osoby, drugi ,_ 23 

Przez dwa tygodnie prowadzone by~ 
ły w prywatnym mieszkaniu nauczy 
cielki, bo świetlica była · zaię:ta. 
Czyżby naprawdę tak potężny za­
kład jak Wilanów nie miał kącika, 
'W którym można by prowadzić sta~ 
le lekcje? ... 
Bywało i tak, że uczniów zwalnia 

no z nauki, bo świetlica była potrze 
bna do malowania transparentó_w. 
Czyż nie jest karygodne, że lekcji 
nie można odbyć, bo w świetiicy 
ma próbę orkiestra? ... A i tak, nie~ 
stety, dzieje się w Wilanowie. 
Zakładowa komisja do walki z 

analfabetyzmem śpi. Rada zakłado­
wa· tą sprawą się nie intersuje. Kie 
rownictwo świetlicy ,..... również nie 
docenia t~go zagadnienia. Przed kil 
ku dniaml Państwowa Komisja Pia 
nowania Gospodarczego wydała za­
rządzenie polecające zlikwidowanie 
analfabetyzmu -;y;śród robotników 
wszystkich zakładów pracy do dnia 
1 maja 1951 roku. Zarządzenie to 
obowiązuje również i Wilanów, i 
mówi ono, że „wszyscy analfabeci 
i półanalfabeci w zakładach pracy 
powinni być objęci nauką najpóźniej 
do dnia 20 grudnia br.". 

Oddział mechaniczny melduje 
o następujących zobowiąza­
niach: Brygada ob. l\!Iilczarkie­
wicza przepracuje 1 godzinę do­
datkowo i wymieni pakn'nek na 
filtrze kwarcowym. Brygada 
ob. Bałabana, wykona zastępczy 
napęd przy maszynie Nr 4 w 
t€rminie krótszym, niż to prze­
widywano. Brygada Anterszla_ 
kn wykona silnik elektryczny 1v 
godzinach poza pracą, ora:r. 20 
sztuk cewek przekaźnikowych 
do automatów elektrycznych. 
Brygada ob. :Michalczyka w g0-
d.7i11ach poza pracą wykona :rcz-

Wzorem lat ubiegłych. Liga Lot­
nicza rozpoczęła z początkiem grud 
nia nabór młodzieży do szkół lotni­
czych. W tym roku istnieje możli­
wość bezpośredniego dostania się 
na szkolenie w pilotażu silnikowym. 
Na kursy przyjmowana jest mło­
dzież w wie\rn od 17 do 22 lat. Po­
dania o przyjęcie na szkolenie lotni 
cze należy składać do Zarządów Po 
wiatowych, Miejskich lub Dzielnico 
wych Związku Młodzieży Polskiej. 
Do podania kandydaci :winni załą­
czyć następujące dokumenty: 

organizacji w zalakowanej kopercie, 
swiadectwo ui:odzenia, oryginał lub 
uwierzytelniony odpis, świadectwo 
szkolne w oryginale lub uwierzytel­
niony odpis, zaświadczenie posiada 
nia obywatelstwa polskiego lub za- · 
świadczenie, że kandydat o nie się 
stara, zaświadczenie niekaralności, 
zaświadczenie lekarskie .tz ~kłaclu 
pracy lub szkoły o stanie idrowiit. 

Wymagane wyksztakeńie ,_ ·9 
klas szkoły podstawowej. Absoly1en 
ci kursów pilotażu silnikowego Ligi 
Lotniczej będą mieli pierwszeństwo 
w ubieganiu się o przyięcie do Ofi~ 
c.erskiej Szkoły Lotniczej. 

Otóż „waskim gardłem" tego od~ osoby. Zorganizowano poza tym 
cinka walki. z analfabetyzmem jest dwa kursy p_oza z~adem, ~rzy 
,·uu , 8- "l · _ Tomaszowskie szkołach, ale iak na mch przebiega 
vv anoW. CIS ej uk w·1 · •kt · · 
Zakład Włókien Sztucznych, które na a. w 1 anowie m me wie. 

. d y ał osiadały blisko Lączme na kursy uczęszcza mrue1 
nnę zy swą z ogą P niż 40 procent obowiązanych do u-

czenia się. 

Dodatkowa rei· estrac1· a . ~czestnicy ~ursów fabry~z~ych, 

I 
ktore prowadzi z pełnym poswięce~ 

l·lłaz" u~derów i techników niem ob: ~ydrzycka - o~czuwają 
fil! li brak ołowkow, brak zeszytow - a 

nikt się tym nie interesuje. Kursy 
nie znajdują często pomieszczeń. -;y; 
których można prowadzić lekcje. 

Usprawnić pracę biura 

Właśnoręcznie ·napisany życiorys. 
opwię partii, ZMP. ZH.P lub mne\ 

Trzeba wzmóc pracę , . . , 

polityczno~ wychowawczą wśród ·sportowców 
W dniach 15-18 bm. odbędzie 

się dodatkowa rejestracja tych 
inżynierów i techników z terenu 
Łodzi i województwa, którzy z 
przyczyn ważnych nie dopełnili 

tego obowiązku w październiku 
br .. kiedy ogłoszony był pierwszy_ 
termin rejestracji. 

Mamy już pewn~ osiągnięcia w I W działalności a.:użyn, k1ubó~ I ramach szkolenia nieodzowi:e są 
dziedzinie szkolenia kadr kultury i kół sportowych me często gości wykłady, o~czyty, pogadanki, re­
fizycznej i sportu, ustanowienie uczciwa i rzeczowa krytyka i sa- ferat:y, •kto:ych temate~ byłaby 
odznaki SPO - gwaranfuje ma- mokrytyka. Nie stworzyliśmy je- rola 1 zada~.a s~?rtu, Jako ele· 
sowy charakter kultury fizycznej. szcze atmosfery publicznego potę- men~1:1 mobih::acJi ~mrodu do r.ea­
Ale dotychczas odczuwa się w pienia niesportowych wyczynów. hzacJ1 Planu 6-letn~e~o, planu bu­
sporcie brak systematycznej pra- Nakładane na poszczególnych za- dowy podstaw socJahztnu w Pol­

Od kilku miesięcy w naszych za- prac związanych z przygotowaniem cy polityczno-wychowawczej. za- wodnik-O\!\. r kary i nagany są. czę· sce. 
kładach 'l\.TJ'płaty zarobków bywają wypłaty. ·1 d 
spóźnione. Wypłata za miesiąc listo Wydaje się jednak, że sprawy te ległości w tej dziedzinie szczego - ~to. p_r~yJmowa~e . przez ruzyny Musimy, opierając się ' na do· Rejestracja odbywać się będzie 

w lokalu NOT przy ul. Piotrkow­
skiej 102 codziennie od god.z.16 do 
21, a w niedzielę od godz. 9 d<\16. 

pad nie tylko, że nastąpiła 7 gru- muszą być wreszcie uregulowane. nie odczuwa się na naszym tere- 1. kibi_co~ - nie Jako słuszne. po- świadczeniach radzieckich zasto­
dnia po godzinie 15 (wdnna być 5 Rada zakładowa wspólnie z kiero- nie. A przecież sport jest ważnym c1ągm.ęc1e wychowa:ivcze, a Jak? sować metody wychowaw~ze któ 
grudnia), a jeszcze w wielu wypad wnictwem winna obecna. sytuac3·,,, środkiem kształtowania socjali- spa<laiące na druzynę klgsk1, . b , . 'tk· " ., . . .k. · · · . · re wmny yc WpOJone wszys im 
kach obliczona została mylnie. Ro- przedstawić władzom nadrzędnym, stycznej moralnosc1 l czynni iem zmmeJSZaJące Je] szanse W roz- k. ik . t R·, .. 
botnicy, po obliczeniu swych kart w t.ym wypadku dyrekcji łódzkiej i socja1istvcznego wychowania. grywkach. Niewielu mamy jesz- ier~wn_ om 1 _re~erom .. 0,wmez 
akordowych stwierduili, iż otrzyma wystąpić o przyznanie doctatko- Nie należy zapominać, że sport cze działaczy sportowych w kie- sędziowie powi.nm spełmac rolę 
li za mało pieniędzy, a w WYniku wych, koniecznych etatów. Obecna nasz jest również frontem walki rownictwach drużyn, klubów i wychowawczą me tylko w stosun­
reklamacji obiecano dać im wyró- ich ilość mogła wystarczać wtedy, klasowej iest terenem zwalcza- kół sportowych, którzy należycie ku do zawodników, ale i do rzeszy 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO książeczkę wnanie przy najbliższej zaliczce. kiedy stan załogi był mniejszy, ale nia bur'iuazy·J·nych pozostałości i troszczą się 0 rozwój powierzo- widzów. 
wojskową wraz z kartą Szczupły personel biurowy ma w chwili obecnej pozostawianie ta h · ·k • 
mobilizacyjną na nazwi- tak wiele pracy, że mimo najlep- kiego stanu, dzieje się z krzywdą ro nawyków w świadomości i działa- uyc ich opiece zawodni -ow. Należy pomyśleć 0 zaktywizo-
sko Stanisławski Wlady- szych chęci i pracy poza normalny- botników. niu sportowców, działaczy i zwo- Dotychczas W żadnym z klu- waniu członków Partii i ZMP, bio 
sław. Tomaszów Maz., So mi godzinami roboczymi nie jest w Władysław Bury lenników sportu. Na tym odcinku bów czy kół sportowych na tere- rących udział w życiu sportowym. 
snowa 81. 111 stanie na czas dokonać wszystkich Fabryka. Pasów czeka nas wielka praca. nie naszego miasta nie odbywają 

-Bi------------------------------~-----------!!!'1111----311--------- się zebrania sportowców, człon- Oni to właśnie muszą <Jlrzodować ków Partii i ZMP, poświęcone pra w walce o właściwe polityczne i 
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wyzwolona Zielllia 
Powieść 

Gwar sprzecznych głosów wzniósł się nad tłumem. Górował 
jednak nad gwarem donośny głos sekretarza: - Jedyną skuteczną 
drogą wydźwignięcia mas mało - i średniorolnych chlopów z nę­
dzy, ciemnoty, wyzysku i pan0wania bogaczy i spekulantów, jest 
uprawa zespołowa, która umożliwi najbiedniejszym chłopom ko­
rzystanie z doskonałych maszyn i doprowadzi całą pracującą lud­
ność wsi do zamożności i kulturalnych warunków życia. Skończy­
łem! 

Sekretarz zszedł z estrady. żegnany oklaskami jednych i zło­

rzeczeniami innych. 
- Ludzie! - krzyczał teraz Poncyliusz, usiłując przekrzyczeć 

gwar i wymachując rękami. - Pamiętajcie, co mówił Mikołaj­
czyk. .. 

- CiChojtal - rozległy się głosy. - Cichojta! 
- Mikołajczyk - wywodził Poncyliusz, łypiąc złowrogo jed-

nym zdrowym okiem - mówił, ·ze traktor bez te wały i rowy na 
żuławach nie przejedzie. Tu trzeba koni! Tak stało w gazecie. Sam 
czytałem. A jak ob~jdzie się bez traktorów, tak i obejdzie się bez 
kołchozów! 

Hałaśliwa wrzawa zagłuszyła dalsze słowa mówcy. - Precz 
z Mikołajczykiem! - rozległy się krzyki. - Przegraliśta wy,bory! 

Wójt Banaś wzniósł rękę. - Teraz będzie mówił towarzysz 
Sarniuk! · 

- Co do tych rowów i wałów, obywatele - zaczał Sarniuk. 

uśmiechając się dobrodusznie - to chcieliby z nas zrobić durniów. 
Ale my nie tacy głupi! Wiadomo, że traktor przez wał, ani przez 
rów nie przejedzie. Ale ja się pytam czy koń ciągnie pług, albo bro­
nę po wale, czy po rowie? Ale, czy kto z was pracuje w konia po 
rowie? Nie! Więc, to jest tylko tąkie mikołajczykowskie gadanie, 
żeby ludziom oczy mydlić. A teraz, co do tej uprawy zespołowej .... 
Ja nie jestem rolnik, więc się na tym nie znam. Ale widzieliście 
sami, jak to my, .robotnicy, pracowaliśmy zespołowo przy pompach. 
Zespołowo, a często i z waszą, chłopów, pomocą. I jakoś prędko 
odwodniliśmy tę Ziemię. Jaka stąd nauka?„. A taka, że praca 
w gromadzie lepsza, niż w jedynkę. Więc i co do uprawy zespo­
łowej, to przekonacie się, jak:e z tego będą korzyści. Bogaci. go­
spodarze są temu przeciwni, aie wy ich nie słuchajcie, bo oni, co 
powiedzą, to skłamią. 

Z grupy chłopów, zebranych dokoła byłego wójta Kurka pod­
niósł się gniewny szmer. 

Sarniuk zmarszczył czoło i nastroszył brwi. - Ja słów na 
\viatr nie rzucam!... Pamiętacie, jak to było z powodzią na Po­
pławach, kiedy to chcieli zamącić wam w głowie, że stacyjny 
puścił wodę z pompy w odwrotnym kierunku?„. Od kogo wyszły 
te głupie pogłoski? 

- Od Kurka! -- podpowied~ial ktoś na sali. 
- Słusznie! - zgodził się Sarniuk. - Od Kurka!... Bo nasz 

dawny pan wpjt jest w~ogiem. władzy ludowej, jest _wrogiem 
rządu robotniczo-chłopskiego, 1 dlatego szerzy zamęt, zeby po­
derwać i osłabić znaczenie naszych rządów, naszych prac, że niby 
to nic nie potrafimy. A poniektóry chłop. niedostatecznie roz­
garnięty politycznie, wierzy tym bredniom. 

Ponura cisza zawisła nad salą. 

Z grupy chłopów, siedzących dokoła Kurka, rozległy się gniew­
ne pochrząkiwania. - Miało być o powodzianach, a nie o polityce! 

(Dalszv ciao nastaoil 

cy sportowej w klubie i druż.vnie. moralne oblicze i właściwy po­
Zbyt mało wagi przywiązujemy ziom naszej kultury fizycznej i 
dotychczas do wychowania ideo- sportu. 
1ogicznego. naszych sportow<:ów. 

Ten odcinek pracy jest równie 
ważny, jak obozy i treningi. W 

Oszczędzajmv 
prąd elektryczny 

W obecnym sezonie jesienno-zi 
mowym po. raz pierwszy po woj 
nie Zarząd Energetyki nie wpro 
wadził ograniczeń w zużyciu prą 
du. 

Nie zwalnia to jednak odbior 
ców od oszczędnego używania prą 
du. Takie prace, jak prasowanie 
żelazkami elektrycznymi, goto­
wanie na kuchenkach elektrycz -
nych itp, wykonywane być powin 
ny w godzinach porannych i po­
południowych. 

Wszystkie gospodynie mogą u­
żywać prąd w godzinach rannych 
i popołudniowych bez żadnych 
ograniczeń. Nie powinny nato -
miast od zm1·oku do godziny 21 
używać grzejników, bojlerów i ku 
chenek. 
Również zakłady pracy, insty­

tucje i biura winny przestrzegać 
oszczędnego zużvcia enerE!ii elek­
trvcznei. 
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